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Wychodzi w Krakowie

°°lzieimie o godzinie 8 ' / ,  ran o , w yjąw szy Poniedziałki i dni następujące po 
lwiętach.

C e n a :
*  k ra k o w ie  miesięczna 1 złr. 80 kr. —  kwartalna 4 złr.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 8 złr. tu. k.

p r z e d p ł a t a

przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy Głównym Kynku N. 488. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  e x p e d y c y i  c z a s u  
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

CZAS
Kraków 1 grudnia.

JW . Administrator Dyecezyi naszej wy­
dał n a s t ę p u j ą  odezwę:

X. MATEUSZ GŁADYSZEWICZ
O. P. D.

P R A Ł A T  KUSTOSZ KOŚCIOŁA KATEDRALNEGO 
Administrator Jeneralny

Dyecezyi Krakowskiej.
Szanownemu Duchowieństwu Świeckiemu i Z a ­
konnemu oraz wszystkim wiernym tejże Dye­

cezyi — pozdrowienie.
„Szukajcie Pana, póki nalezi >n być moie : 

wzywajcie Go póki jes t blisko".—  (Isaj. 55 . 6 .)

Namiestnik Chrystusów Ojciec £ . Papież Pius 
IX  n c z y l  wydać na d. 1 sierpnia r. b. List o— 
kóiny do wszystkich patryarchów , arcybisku­
pów, biskupó w i rzijdcó w dyecezyj całego św is­
ta. O dezw a ta Ojcz S. od w szystkich ludów 
chrześciańtkich z wielkq czcią pow itana, nie 
Wątpią, że i od W as prawowiernych ś. Kościo­
ła  katolickiego synów równie wdzięcznie i 0 po­
żytkiem dusz waszych przyjętą będzie. S k ło ń ­
cież więc chętne uszy ku słuchaniu , a gotowe 
otwórzcie serca ku spełnieniu życzeń Ojca S.

W  spomnionym Liście okólnym w ynurza na­
przód Ojciec Ś . troski sw e i ż a ło ść , w idząc 
opóleczaość kościelną i cywilną ze w szech stron 
Zakłóconą, wzburzoną i najdotkliwszemi klęska­
mi udręczoną. W  tej albowiem chwili wojuy 0 - 
krutne, ni snaski w ew nętrzne, morowe pow ie­
dz?, trzęsienia ziemi i inne rozliczne przygody 
cięnuężą i gnębią narody chrześciańskie. Ale 
bad tem w ięrej jeszcze  ub łlew a Ojciec S ., że 
d'v pośród tylu złego i tylu plag bożych, syno­
wie ciemności, którzy w  swem pokoleniu rora- 
r(,pniejszemi są od synów św ia tło śc i, usiłu ją  

c°raz więcej za pomocą wszelkiego rodzaju for­
d ó w  szatańskich, intryg i spisków, przeciw  ko­
ściołowi katolickiemu 1 jego zbawiennej nauce 
w«jnę zaciętą prow adzić, powagę wszelkiej 
pr«wej zwierzchności obalić i zbezw ładn ić ,
W szystk ie u m y .ły  z e p su ć  i p o k a z ić , śm ie rte ln ą  
Obojętności i n ie d o w ia rs tw a  ro z n ie ść  w sz ę d z ie  
te c iz n ę , pomięszać w sz e lk ie  p r a w a  b o sk ie  i 
ludzkie, podniecać i zażyw iać k łó tn ie , niezgo­
dy i bunty bezbożne, żadnych zgoła sposobów 
n fe  pom jając. aby tylko, gdyby to kiedy może- 
bnem bv ło , św iętą naszę religię zag ład z ić , a 
nawet sarnę społeczność ludzką do grunta zm -

T ^ i , '  bracia, od kl^sk i nL sa^ J ś^_joadkze ‘tTo- 
cWdzie narodom chrzescianskim tak sro 
U w ie ra ją , kto keściół ś. katolicki o 
*nych knowań i zamarhów ze strony odsaC B e- 
Pitńców, bezwierców , i tych oowych. co natn 
*ie już gorzko uczuć dali, porządku społeczne­
go urządzicielów , zasłonić .obronić może? Nikt 
Zaiste, jedno ta sama ięka W szechm ocna, kto- 
ła chćąc nas do pokuty . opamiętania przy- 
W ieść^takienii i ty lą Pla*ami nas zacn a . Dl*

tego też Namiestnik Chrystusów wznosząc za 
nami błagalne do niebios ręce, wszystkim Ind: m 
chrzpęciańskim pospólne i gorące modły zaleca: 
aby O w P an , którego wielkie nad niebiosa 
miłosierdzie (Psalm  1 0 7 -5 )  grzechy nasze od­
puścić nam, a kary na jskieśm y zasłu ży li, już 
wzdy powstrzymać i, złagodzić raczy ł. Z a ra ­
zem w zyw a Oj cif c S. abyśmy w tym C/asip, 
kiedy on w ważnym przedmiocie wiary: o Po­
częciu Niepokalanej Boga Rodzicy M aryi P*n" 
ny Przenajśw iętszej z Stolicy Apostolskiej ma 
orzec, modlili się zań do Boga, iżby Go duchem 
św ia t‘a i mądrości w tćm orzeczeniu natchnął 
i w sp ierał. Aby zaś te modlitwy nasze i sku- 
teczniejszemi przed Bogiem (dla nas powabniej- 
szemi były, ra czy ł Ojciec S . z pełności swej 
Apostolskiej w ładzy  p rzy łączyć do nich Odpust 
zupełny , tej samej wagi i rozciągłości, jaki się 
podczas Jubileuszu otrzymuje.

Nie trudne też do niniejszego odpustu Ojciec 
Ś . p rzepisał warunki, albowiem te są: iż w szy­
scy W ierni obojej p łci pozyskają go ,

1 )  którzy w przeciągu trzech miesięcy od 
dnia przez miejscowych rządców  dyecezyj o- 
znaczyć się m ającego, grzechów się swoich 
w pokorze i z szczerem ich obrzydzeniem w y­
spow iadają, a otrzym awszy sakramentalne roz­
grzeszenie do ś. Kommunii z uszanowaniem

Pr$ ) Str?dwiedzą nabożnie trzy kościoły którekol­
wiek, lub jeden i ten sam  kościół trzy razy, ms- 
dląc się w nich przez czas niejaki podług my­
śli Ojca Ś- za ivywyższ*nie i pomyślność św . 
matki K o ścu ła  i Stolicy Apostolskiej, o r aw ró 
cenie grzeszników , kacerzy i odszczepieńców, 
o pokój, zgodę i jedność książąt i ludów chrze- 
ściańskich.

3 )  Prócz te„o , pragnący dostąpić niniejszego 
odpustu, mają w tymże przeciągu czasu pościć 
dzień jed en , rozumie się nie dzień obowiązko­
wy postu, i

4 ) podług możności swej ubogim d*ć jałmu­
żnę. Tenże odpust może być także za dopełnie­
niem ty c h ż e  w aru n k ó w  z a  d u sz e  w  cz y sc u  z o ­
s ta ją c e  o fia ro w an y .

N a  m ocy p rz e to  udzie lone j nam  w ła d z y  od 
S to lie y  S . A p o sto lsk ie j ro z p o rz ą d z a m y  co n a ­
s tę p u je :
a ) Odpust niniejszy rozpocznie się w dyecezyi 

tutejszej z dniem 2 6  listopada r. b. a skoń­
czy się w dniu 2 5  miesiąca lut go roku 
przyszłego.

b)  W ciągu tych trzech miesięcy w kościele 
katedralnym i we w szystkich parafialnych, 
cz te ry  ra zy , to je s t :  w pierw szą niedzielę 
po ogłoszeniu niniejszego listu , w święto 
Niepokalanego Poczęcia N. M aryi Panny, 
Nowego toku , i N. M aryi Panny Gromni­
cznej przy końcu ummy wystawiony bę­
dzie N. Sakram ent w puszce, przed którym 
kapłan odmówi z ludem modlitwę Urbana 
VIII Papieża Przed oczy Twoje Panie, po­

tem 5 Ojcze n a sz , 5 Zdrowaś Mary a , 1 
Wierzę w Boga, da po suplibacyach Św ię­
ty Boże, da wśród pieśni i Gwiazdo morza 
pobłogos ł ‘,w ien'e X. Sakramentem. Dnia JJ5 
lutego 18 5 5  roku na zakończenie tego 
trzecfriniesięcznego czasu ła s k i, w tychże 
kościołach od raw ią się po południu nie­
szpory; po których odmówioną będzie lita­
nia do W W . Św iętych ze zw ykłem i modli­
twami; potem odśpiewają się suplikacye: 
Swifty Boże; a po tych kapłan przew o­
dniczący nabożeństwu na podziękowanie P a ­
nu Bogu za ła sk ę  odpustu, zaintonuje hymn: 
Te Deum laudamus. Po schowaniu N. S a ­
kramentu kapłani z ludem, odśpiew ają An- 
tyfonę: Witaj Królowa Nieba. W  mjejscach 
gdzie przestrzeń  kościoła dozw oli, można 
będzie odbyć po kościele procesyą z N. S a ­
kramentem, a potem odśpiew ać: Te Deum 
laudamus [ zakończyć nabożeństwo sposo­
bem wyżej opisanym.

<0 Modlić się mającym dla dostąpienia te raź ­
niejszego odpustu zupełnego , zalecamy 
książeczkę jubileuszow ą, w r. 1 8 5 1  z po­
lecenia naszego w ydaną, lub inne książki, 
w których nabożeństw a pokutne, psalmy, 
litanie i modlitwy w treści powyżej w yra­
żonemu trzeciemu w arunkowi odpowiedniej, 
znajdują się. Nie m ający takich książek, 
lub czytać nie umiejący, mają przy każdem 
odwiedzeniu kościoła zmówić 5 Ojcze nasz, 
5 Zdrowaś Mary a i i  Wierze.

d) Osobom, jako to : w ięź iiom , ka°lekom, cho­
rym lub innej ja iió j słusznej przeszkodzie 
ulegającym , spowiednicy powyżej nakaza­
ne warunki zamienią na inne uczynki po­
bożne, lub na modlitwy.

e )  D zieci, które jeszcze do pierw szej Kmomu- 
nii ś. przyjęte nie zostały , mogą być przez 
spowiedników od Kommunii ś. w  razie  po­
trzeby uwolnione.

f ) Panny zakonne po klasztorach, jako też i 
świeckie tamże dla pobierania edukacyi
m ieszkające, w raz z  klasetornemi s łu że­
bnicam i, idogi) nie acho d n jo  ■ « h o ra , trmy 
razy  naw iedzić wielki o ł ta rz ,  lub o łtarze  
albo obrazy na kurytarzu będące i przed 
niemi odmówić przepisane modlitwy.

g) W szystkim  kapłanom do słuchania spow ie­
dzi ś. zw ykłym  sposobem przez N as upo­
ważnionym, udziela się w imieniu Ojca ś. 
na powyżej oznaczony przeciąg 3ch  mie­
sięcy, taka sama w Sakram encie pokuty 
w ła d z a , jaką mieli w r. 1 8 5 1  w czasie 
wielkiego Jubileuszu nadaną.

S łyszeliście ju ż  bracia najmilsi jak ie  są  w a­
runki do pozyskania najłatw iej przez Ojca ś. 
udzielonego nam odpustu, a iż te są główne: 
1 ) spow iedź z przystąpieniem do Kommunii ś.; 
A  “ “dlitwy z odwiedzeniem kościoła; 3 )  post; 

lałniużna i inne miłosierne uczynki. 
l e raaśe  w ięc, najmilsi B rac ia , m ając z łask i

P r z y j m u j ą  s i c
ogłoszenia , rozprawy, odbzwy w szelkiego rodzaju.
doniesienia  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłów*, rolnicze itp.
uw iadomienia  tycz«ce się sprzedały, kupna, dzierław itp.

Z a  o p i l t (
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
* kr. —  z dopłatę po 10  krajcarów za każdą publikacją na stępel rządowy.

l i i i l j
■tie frankowane nieprzy jm u ją  t i f ,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

Numer pojedynczy kosztuje 10  groszy.

Ojca ś. niebo przychylone i skarb  kościoła ś. 
o tw arty, szukajcie Pana póki nalezion być 
moie, wzywajcie Go póki jest blisko; bierzcie 
skw apliw ie podaną w obecnych niedostatkach 
w aszych tę boską zapomogę, a zrozum iaw szy 
w ażność i cenę powyżej przywiedzionych w a­
runków, dopełnijcie w szystkich z c a łą , na jaką  
was stan ie , chęcią i dokładnością. W tedy i od­
pust niniejszy zamierzone przez Ojca ś. przy­
niesie nam skutki i ow oce;— w tedy zwróciwszy 
Pan ku nam oblicze ^miłosierdzia sw ego , „od­
dali wojnę az do kończyn ziem i, skruszy łu k  
i zdruzgoce oręze i tarcze ogniem popali 
(Psalm  4 5 . 9 .)  wtedy zasłoni nas od dalszych 
klęsk i chorób zaraźliw ych, jakie w  tych cza­
sach inne a naw et niedalekie od nas krainy spu­
stoszeniem , ża łobą i smutkiem okry ły— w tedy 
i ta  ziemia która przed niedawnemi laty zbo­
żem swojem porty Bałtyku i Tamizy zap ełn ia ła , 
a dziś nam swym dzieciom chleba powszednie­
go uskąpia, z błogosław ieństw em  boskiem zw y­
czajną płodność odzyskaw szy, dostatkiem plo­
nów sv y ch  rozw eseli nas i nasyci, i  spełni się 
na nas słowo Pańskie: Dam wam dzdie cza­
sów swoich, a ziemia da urodzaj swój, i o- 
wocu drzewa pełne będą... i będziecie jeść chleb 
wasz w sytości, i bez strachu mieszkać będzie­
cie w ziemi waszej (L e ^ i t .  2 6 . 4 . 5 . ) — Wtedy 
nakoniec zakw itnie i panować będzie bojaźń 
boża, spraw iedliw ość, pokój, m iłość , zgoda, 
bezpieczeństwo, obfitość, zgo ła  stanie się to, o 
co Zbaw iciel modlić się k a z a ł:  Przyjdź Kró­
lestwo Twoje. Amen.

Dan w K rakowie lO go listopada 1 8 5 4  r.
(L . S  )  X  Mateusz Gładyszeioicz m. p.
Niniejszy list pasterski ma być Wiernym na nabożeń­

stwo zgromadzonym we wszystkich kościołach z kazalnio 
odczytany w pierwszą niedzielę po odebraniu.

w t o r e a p o M t e i c y a  C m i m .

l iU b ie ń  18 listopada.
Gd; jeszcze na wiosnę w miesiącu czerwcu b. r. 

Jego Cesarsewicaowska Wysokość Arcy-książe Ka­
rol Ludwik a powrotem z Wiednia gościńcem pod­
tatrzańskim na Sambor jeebaf, w tedy było ursędo- 
wnie zapowiedziane, że życzeniem jest Jego Cesa­
rze wiozowskiej Mości zwiedzić w przejeździe przez 
Lubień źródło siarciana i zakład kąpielowy, lecz 
gdy starosta obw. JW. Kratter po przekonaniu się 
osobistem dostrzegł gośoinieo niezupełnie z przy­
czyny wylewu wody wyreparowany, doniósł sztafe­
tą, a tak podróż przez Grodek skierowaną została, 
ozego właściciel Lubienia Konstanty baron Brunicki, 
jako te ł mieszkańcy tutejsi odżałować niemogli.

Wszelako Jego Cssarzewicsowska Wysokość cho­
ciaż w porze jesiennój, umyślnie przez Lubień do 
Sambora podróż swoją przedsięwziął. Dwoma już 
dniami wprzódy urzędownie zawiadomiono, że dnia 
26 października b. r. Jego Cesarsewicaowska Mość 
będzie w Lubieniu, jakoż w tym dniu zrana o godz. 
8ój przybył konsyliarz nadworny starosta obw. JW.

CZĘŚĆ L I T E R M H R H m c m
ROZBICIE SIĘ  OKRĘTU.

(Ciąg dalszy.) ,

W kilka minut po odpłynieniu ostatiuój łodzi, o 
soby znajdujące się na mej mogły widzieć przód 
Arklyka pogrążający Się w morze; krzyk okropny, 
przeraźliwy Obił się O ich uszy; w,dziel, jak dym i 
P a r a  zawrztła w bałwanach ,  jak wreszcie kilku me- 
Ł i i w y c h  rozbiło się o komin , dzwony C, kló- 

Vliszeli ten okropny krzyk rozpaczy drżą je- 
y b iadając  o tćm; a jakby dla uzupełnienia 

c ‘f  °rPn,v tego widoku, woda wdarłszy się w dy- 
®łśj grozy » , głęboki ryk, który zdawał się
lący komm J  owycb przepaści. Po zatonieniu

Wydobywać z ecfl« * na |od ji widzieli mndgtw0
parowca, ludzie I J  lob chwytających się szcząt- 
ofiar walczących z ,8‘ b?ł obciążeni, niemogli im 
ków okrętu. Sami wioseł, bez wszelkich
Pospieszyć z P®®00*  Dbr0nli wody, wpływających 
*aiobów żywności, bez # 4 dynię, ten je-
azczątkach znaleźli g ł°w? ,‘,u ogdb wycieńczonych 
dyny zasiłek trzydziestu dwó®■ rowała gobi
“a Siłach. Łódź tylko z trudnością"* silach. LOdz tyiao z u  pływających trupów; 
drog, śród kawałów drzewa ] PJJ ' eK rozbitko_ 
> dopiero po trzydziestu godzinach i ^

żagiel, i wywiesili chustkę "8 z . pŹ6niu Na 
Wiadomości o swojóm rozpaczliwóm J’ n> poHad 
**cząście postrzeżono ich i zaraz zaDra , . J wiel_ 
barki Huron. Zbliżając się ku barce  min«h * .
M Iratwą, m  którój b ,l
cy znaki życia. Gdy wsiedli na pokład, P , , 

ludzi dla dania pomocy temu biedakowi, > 
°d trzydziestu godzin zostawał przykuty do tjc 
desek. Z aiedmdziesięciu pasażerów szukających schro­

nienia na tćj tratwie, on jeden został przy życiu i 
był świadkiem scen tak przerażających, że tylko on 
jeden u n ie  je opowiedzieć:

„Znajdowałem się na okręcie — powiada on— kie­
dy tenże tonął, i ja szedłem z nim razem w prze­
paść. Wskoczywszy na dzwon, zanurzyłem się w fa­
lach, które zamknęły się nad nasaemi głowy. Le­
cieliśmy, wciąż lecieliśmy z naszym parowoem na 
dno Oceanu; widziałem niechybny mój koniec, i 
w myśli pożegnałem wszystko com miał drogiego 
na ziemi. Jednakże nieopuszczała mię przytomność
umysłu przez c a ł y  czas co byłem pod wodą, la“» **
upływie 30 może sekund, z uozuciem wewnętrznój 
i głębokićj radości uczułem, że wypływam na wierzch. 
Umiejąc wybornie pływać, i mając na sobie tomo- 
ohron, zdołałem uchwycić drzwi jakieś, unoszące 
się o kilka kroków na fatach. Obejrzawszy lię w “°- 
ło , niewidziałem ani śladu parowca, krom kilku de­
sek i belek. Ponieważ te drzwi nieunosiły mi< 1®** 
potrzeba, przeto odepchnąłem je , i uczepiłem się 
beczki, którój także się pozbyłem, a puściwszy się 
•  pław dotarłem do wieifclój tratwy niosącój około 
siedmdziesiąciu ludzi. Aczkolwiek morze nie było 
zbyt wzburzone, jednakże fale dość mocne bijąc o 
tratwę, za każdym razem zmiatały p0 kilka ofiar. 
Nigdy ten widok nie wyjdzie mi z pamięci. Byliśmy 
tam, na pełnym Oceanie, bez nadziei pomocy, a co 
chwila prawie ten i ów z naszych nieszczęśliwych 
towarzyszy tracąc resztę sił, dawał się falom por­
wać i tonął. Ci którzy mieli tonioohrony nie szli od 
razu na dno, tylko unosili się na wodzie pokazując 
blade swoje oblioza, jakby nam wróżyć chcieli jaki 
nas koniec czeka. Dzięki Bogu nietraciłem odwagi 
w tój okropnój próbie. Towarzysze moi znikali je­
den po drugim; niektórzy co nie szli na dno, sta­
wali aię pastwą ryb; innych woda porywała pod 
tratwę, mógłem więc przez szpary widzieć iob twa­

rze miotane falą. Jednój chwili tratwa tak była za­
pełnioną, że wielu nie mogło się tylko jedną ręką 
trzymać za deski. Nikt słowa nieprzemówił, i tylko 
słychać było pluskanie wody i ciężki oddech nie- 
zzczęśliwych otrząsających się z powodzi bałwanów 
przelatujących przez ich głowy. Wszysoy prawie po 
ramiona byli zanurzeni; niewielu tylko głowę zdo- 
łało trzymać nad wodą. Kobiety najpierwój fata 
zmiotła; sjf im brakło po trzej lub czterogodzinnój 
walce; pospadywały z tratwy niewydawszy żadnego 
l?ku; jedna tylko dziewczyna widząc, że już tonie, 
zawoła . ^Biedna moja matka 1 biedne moje siostry I * 
■'° °»mnastu godzinach trzech nas tylko zostało. Je- 

® * moich towarzyszy dał mi zwitek papieru, jem 
myślał że to mapa; leoz podług tego ce mi mówił, 
by* to kontrakt na jakąś własność. W niewiele chwil 
1 0(1 poszedł za drugimi. Chciałem zwitek ten scho- 

do kieszeni; leoz będąc zgiętym we dwoje nie 
. K*em tego doprowadzić do skutku. Wziąłem go 

wlł c w zęby i dopóty trzymałem aż bałwan prze­
leciawszy mj nsd głową, uniósł go ze sobą. Osta- 
t“» mój towarzysz zaklinał mię w niebogłosy, abym 
go ratował, ponieważ nie może się utrzymać. Nie 
bS« on dalój jak na cztery lub pięć kroków oda- 
mni6> * niemałym trudem przypełzłem do niego, i 
wsParłem go kolanem, aż do chwili kiedy odszedł- 

prawie od zmysłów, musiałem go zostawić jego 
losowi. Nieszczęśliwy 1 obiecywał mi hojną nagrodę, 
jeżeli się dostanie do Nowego Jorku. Chooiaż z za- 
ci^ym uporem bronił się od śmierci, jednakie i on 
poszedł za innymi- Zostałem się sam jeden z sie­
demdziesięciu ludzi, ale nietraciłem nadziei. Już dru­
ga noc okrywała mię swym cieniem i przez oały 
ł0n c*as morskiej* mojej kąpieli niejadłem mc ani 
piłem. Siły zaczęły mię już na dobre opuszczać; 
wzrok mój tak osłabł, że zaledwie widziałem o kil­
ka kroków; niepoznawałem nawet posimałych twa­

rzy trupów patrzących na mnie z pod tratwy. Je - 
dakże ostatnióm wysileniem powstałem na kolanach 
i przez mgłę zdało mi się widzieć okręt. Siły moje 
ożywiły aię; w kilka minut usłyszałem też zbliża­
jące się głosy. Gdyby ta pomoo późnićj była nade­
szła, byłbym niechybnie zgubiony; leoz Opatrzność 
zachowała mię. Któryś z przybyłych ludzi porwał 
mię za kołnierz i wciągnął na pokład, a tak zna­
lazłem się na barce Huron.u

Tym sposobem ocalono ze trzydziestu pasażerów; 
Huron przez całą noc puszczał raoe i trąbił, dająo 
znać o swojej bytności, lecz nic więcej niespotkaw- 
szy, popłynął dalój. Z tem wsaystkiem inni jeszcze 
uszli tego okropnego rozbicia cudownym prawie przy­
padkiem. Stary ów majtek z Saint-Mało, któregośmy 
widzieli w samym poozątka opuszozająoego Westę, 
aby znaleść na Arktyku daleko większe niebezpie­
czeństwa, nie tylko że się ocalił, ale nadto stał się 
narzędziem ocalenia kilkunastu towarzyszy niedoli, 
Z razu zrobił on sobie pas ze trzydziestu butelek, 
potóm tonioohron ten saasienił na jakąś skrzynię^ do 
którój się sznurami przywiązał. Nim okręt poszedł 
na dna, skoozjrł w morze ze swoją skrzynią, i do­
stał Się na jakąś tratwę, gdzie zastał młodego A- 
merykanina, który niebawem padł ofiarą Kł 0du i zim­
na. Majtek przywiązał oiało swego towarzysza do

ozem widząc, że na prawdę nieiyje a boiac s a by 
niezwabił rekinów, zrzuoił g0 w „  ’ .  nia-
dziesiąt dwie godzin siediiał on n a  t ó ^ i r a t w i e  "ie- 
p.jąo mc ani jedząc. Trzeciego dnia nostaW ' 
giel, . był tak szczęśliwy, że go widziano W  
gm.ony n® P®«ad tego okrętu, który śię zwał Cam-
^etaknWy? Uma0,yl łnakami 1 k,lkom8 8n"n li,  k • Inaid®Wało się wielu ntasMzęsliwych 
potrzebujących pomocy. Komendant wziął perspekty­
wę i dopatrzył kilka jeszcze tratew i szczątków o-
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Kratter do pałacu Lubieńskiego z oznajmieniem, i 0 
Jego Cesarzewiczowska Mość o godz. l ló j  ma przy- 
być, gdy tymczasem o godz. l ló j Jego Exc. Nam'0- 
stnik królestwa JW. Agenor hr. Gołuohowski, 8 
piero w półgodziny później Jego CesarzewiczowsKa 
Mość na dziedzińcu przed pałacem ze swoi® 8 ju- 
tantem hr. Hornstein wysiadł, i zaraz powitany zo­
stał Hymnem narodowym i defiladą Ces. kfi u ® *
z pułku ks. Lichtensteins i tegoż muzykq> p zajrzał 
i zlustrował to wojsko, a potem Pr*0Z w 8 wciela 
Lubienia w gronie sztabowych oficerów i jwsteli 
zaproszony do sali został, gdzie r0l*ma'I ’a;j,<? ,as^a~ 
wie z każdym z osobna o ró*nyc . .  f  ™10tacl1 1 
chwaląc okolice; w tern gronie znai, 8 * S1̂ , Pan0“ 
wie: hr. Rusocki, hr. Henryk Fredro, hr. Edward 
Fredro, i Erazm Korytowa*;. »«« ‘racąc czasu .z a  
danym znakiem, iż Jowozy j u M  przed pałacem 
wpogotowiu, wsiadłszy * właścicielem do jego no­
wego powozu końmi od srebra przybranemi, prosto
do zakładu kqpi®l,,et’° P0SPleSZ^> 8 ła kllka 
powozów z ofiaram i i obywatelami. Zajechawszy 
przed źródłem wysiadł, podziwiał przeźroczystość 
i zapach mocny jako też nadzwyczajną obfitość na­
raz wytryskującej w kłębach wody, potem zwiedził 
nowe łazienki i koszary u7anów pod ten czas stoją­
cych, o wszelkich szczegółach rozmawiał z Namie­
stnikiem i właścicielem, wypytując się jak najtroskli­
wiej, w tera samem porządku do pałacu odjechał, 
gdzie już za staraniem właściciela na cześć tak do­
stojnego Gościa, stół był w sali jadalnej z przepy­
chem ustrojony do obiadu, przy którem mieli za­
szczyt tak sztabowi oficerowie, jako też obecni 
obywatele być uczestnikami, potem nastąpiły li­
czne dania, a spełniające wiwaty za zdrowie Ce1 
Barskiej familii— muzyka przez ciąg obiadu usta­
wiona na terassie nieprze..tannie powtarzała, i lak 
różne sztuki jakoteż i tańce przegrywała^ do końca.

Po skończonym obiedzie Jego Ext. Namiestnik na­
przód wyjechał do Sambora, a w półgodziny później 
Jego Cesarzewiozowska Wysokość mile i z wrodzoną 
uprzejmością pożegnawszy właściciela i wszystkich 
obecnych, o godz. 3ej po południu wnajpożądańsióm 
zdrowiu, będąc zadowolnionym, pocztowemi końmi 
odjechał.

Dzień ten pomimo jesiennój pory był ciepły i ja­
sny, jak gdyby Wszechmocność Najwyższa dla u- 
Świetnienia pobytu tak dostojnego Gościa przezna­
czyć raczyła, albowiem dopiero po wyjaździe, za­
czął ciepły deszozyk kropić; dzień tea zostanie dla 
Lubienia pamiątką na zawsze w sercach mieszkań­
ców zapisany. __________

Wiedeń 29 listopada.
«  Połączenie się w jedną politykę Niemiec w spra­

wie wschodnićj i przyjęcie przez gabinet peters- 
burgski czterech punktów, nastąpiło prawie jedno­
cześnie. Je s t to dowód, i e  w P etersburgu  ważność 
pow yższego k ro k i srozum iano. W ielu m niem a, ie  
R o s y a ,  Austrya i Prusy z Rzeszą niem ecką są ju t 
na drodze porozumienia się. Taki obrot rzeczy prze­
widywałem dawniój, lecz nie sądzę, żeby do for­
malnej zgody już tak było blisko jak się zdaje. Za­
leży to naprzód od Rosyi, a polem od Państw za­
chodnich. Od Rosyi, o ile i pod jakiemi warunkami 
na cztery punkta się zgadza; od Państw zachodnich 
o ile i pod jakiemi warunkami tak dobrze same na 
podobne układy przystać, jak następnie związanym 
już z niemi przez protokół 9go. kwietnia Państwom 
niemieckióm przystać pozwolą. Ze propozycye Rosyi 
są z warunkam i, to wątpliwości niepodlega. Wa­
runki ta Wirtembergski Staatsanzeiger, zdaje 
się że dobrze oznaczył. Dodaję, źe gabinet tutej­
szy jeszcze noty urzędowój, podobnej tej którą ba­
ron Budberg wręczył w Berlinie, nie otrzymał. Mo­
że ks. Gorczakow, który już oddawna w duchu 
porozumienia przemawiał, czeka na bliższe tutejsze­
go stanowiska wyjaś nenie. Hr. Buol, o ile mi się

rętowycb, na których byli ludzie. W tenczas to o- 
alonym został między innymi i kopitan Arktyku. 

Kapitan aż do ostatniój chwili dzielił los swego 
arowca. Nim poszedł na dno, mógł jednym rzutem 
ka ogarnąć okropną scenę, jaką przedstawiał po- 
ład , od niego też wiele rodzin dowiedziało się o 
>sie ostatnich ofiar. Jedni zbijali sobie małe tratwy 

desek lub beczek, drudzy zrucalt suknie do pły- 
ran ia ;  kobiety najspokojniój poddały się swemu prze- 
naczeniu, a niektóre rodziny ścisnąwszy się w kół- 
a i objąwszy w ramiony, oczekiwały chwili pr*®l- 
cia do innego świata. Przypominamy sobie, że ka- 
itan niechciał rozłączyć się z swoim synkiem; kiedy 
rięo okręt tonął, on trzymał go w swoich ob|ę-
iach. .

„Pojmałóm pasowaniu się w głębi morza — powiada 
n — znalazłem się na powierzchni z moim synem, 
zaraz znowu uczułem, ie  lecę w ogromną bez- 

leń; lecz wypłynąwszy straciłem tak siły, że dzie­
wo z rąk mi się wysunęło. Szukałem go, gdy w tóm 
Ław»t dzwonu wyrzucony gwałtownie z morza za- 
*adzi*gly 0 mr)ją głowę, całą siłą uderzył w bie-

f  ’“ego synka. Widziałem go unoszącego się 
a talach bez życia. Równocześnie przeraził mię o- 
ropny wio ^wje^0je ]ucjsj szamotało się z bal­
onami ród szcsątów okrętu i wielkiemi głosy wzy- 

poinccy. Bote uchowaj mię, abym kiedy miał 
fłtrzyc na wiook podobny! Z jedynastu innymi zdo­
łam do® A ń*won. czterech wkrótce spa-

fo  z w y c i e ń c z e n i ^  Po kojana byliŚ Jiy w ■ •
fale częs*0 * u? l “a»*śmi głowy....“

v   * -  —  4  —uczenie nastąpi.}

Gadają Stoły w dawnych wiekach.

Konauikomow M  » d“oh*“ i "

zdaje, tak ocenia ten krok Rosyi, jak oceniał opu­
szczenie Księstw Naddunajskich. Pamiętacie, że wła­
śnie po oświadczeniu, że wojska rosyjskie cofną 
się za Prut, podpisanemi zostały wymienione w dniu 
8 sierpnia noty między Francyą, Anglią i Austryą. 
Dziś jeżli Austrya nie otrzyma pewności, że Rosya 
przyjmuje bez warunków  i zupełnie  cztery pun­
kta, nietylko że nie wystąpi w Paryżu i Londynie 
za ich poparoiem, lecz zrobi jeszcze krok jeden do 
zabezpieczenia i wzmocnienia swój własnój pozy- 
cyi na przyszłość. To co I’ Independence beige 
mówi o traktaoie przechodnim ( transitoire) mię­
dzy temi trzema państwami, nie jest bezzasadnów, 
lubo dotąd nic stanowczego nie sformułowano. Au­
strya idzie powoli, ale celu głównego * °^a nie- 
spuszcza. Niechce wojny z Rosyą, ale chce zupeł­
nego i trwałego zabezpieczenia pokoju dla siebie i 
dia Europy. W Petersburgu trzeba, żeby się z tóm 
przekonaniem oswojono.

Z Krymu nio nowego. Lecz zdaje się być pe_ 
wnóai, źe wysłanie dwóch dywizyj fnracuikich ua(j 
Dunaj, ma na celu kroki zaczepne.

W iedeń  2 9  listopad*. O podanej przed Lloy­
da wzmiance jakoby po zniesieniu ministerstwa 
wojny i rolnictw a, tukiż sam los czek a ł mini­
sterstw a sprawiedliwości., sk arb u , handlu i 0-  
świecenia, mówią w praw dzie dość powszechnie, 
ale nie dopiero te ra z , ani też p o g ło s J  te inne­
go nie m ają oparcia jak przypuszczenie w y s u ­
wane ze zniesienia d wóch pierw szych ministerstw. 
Mianowicie o zniesień u m inisterstw a oświecenia 
i wcieleniu czynności onego do zakresu mini­
sterstw a spraw  wewn. mówiono bardzo wiele 
osobliwie w tedy, kiedy to Lloyd energiczne pi­
sa ł a rtyku ły  o wychowaniu a mianowicie o u- 
niwersytetach. Obecnie przy organizowaniu kr*- 
jów  koronnych tak pod względem administra­
cyjnym jako i trądowym, pogłoski te ucichłe 
przez czas niejaki na nowo poruszono, i głośniej 
naw et, niż kiedykolwiek, osobliwie co się tyczy 
m inisterstw a spraw iedliw ości, którego czynno­
ści adm inistracyjne dostałyby się ministerstwu 
spraw  w ew nętrznych, a bezpośrednio przydaie- 
lone byłyby osobnemu w ydziałow i administra­
cyjnemu przy najw yższym  sądzie kassacyjnym. 
Połączenie administracyj nych i sądowych czyn­
ności w najniższych instancyach w jednych i 
tych samych organach urzędow ych miało podo­
bno naprow adzić na myśl zastosow ania tego pod 
niejakim względem do głów nego naw et kiero­
w nictw a czynności sądow ych. O il > w szakże 
rzecz ta  w y sz ła  po za  granicę domysłó w tego 
bynajmniej oznaczyć dotąd nie można.

— R zeczyw isty tajny rad zsa  i szef sekcyi 
w m inisterstw ie skarbu Antoni W aw rzyniec 
S c h w a r e h u b s r  o trn y m » ł ty tu ł barona, ja k o  ko ­
m an d o r o rd e ru  L eo p o ld a .

— O stosunku obecnym między A ustryą i R o­
sy )  tak rozumuje paryzki korespondent Lloyda’. 
....Armie będą się w Krymie mierzyć ze sobą, 
ale Rosya będzie m iała p rzew ag ę , jeżeli po­
trafi c a łą  armię sw oją stojącą w Polsce rzucić 
do Krymu. D j tego dąiią usiłow ania jej w u - 
trzymaniu ca łych  Niemiec a osobliwie Austryi 
na stanow isku n ulralnem. Czego hr. O .łó w  nie 
zd o ła ł osiągnąć , to ma być na ubocznej drodze 
dopiętem. W szystkie dotychczasow e propozycye 
Rosyi by ły  tylko zamaskowanemi pretensyami 
hr. O rło w a , jak  również w szystkie żądania Ro­
syi względem T urcy i, powtórzeniem tylko noty 
księcia M enszykowa. Czyż Rosya pragnie coś 
więcej jak  przez kilka m esięcy dysputować o 
czterech punktach i ich duchu, a wśród tego 
czasu bezpieczną być od strony Austryi i niódz 
w szystkie s iły  sw oje użyć w Krymie, by zgnieść 
sprzym ierzonych, a potem powiedzieć do A u-

gadająeych i innych drewnianych narzędzi, nie jest 
wcals nowością, jak już o tern przekonywał wyją­
tek i  Ammiana Marcellina, w Dzienniku W ar­
szawskim  zamieszczony. Starożytni uiywsl po wię­
kszej części okrągłych tylko przedmiotów, do wpro­
wadzenia ich w ruoh wirowy. W średnich wiekach 
nazywano tę naukę xylomanteiq, nazwa ta złożo­
na z dwóch wyrazów greckich xylos, znaczy dre­
wno, a manteia  wróżenie. Kto zechce uważnie 
przeczytać Bodin’d, sławnego autora demonomanji, 
(dzie ła  pisanego w r. 1581), ten przekona się że 
duchy pukające odpowiadały wówczas tak jak i dziś 
na zapytania ciekawych.

W książce mstycznej nader teraz rzadkiej, pod 
napisem lu x  e łenebris (światło z ciemności), a 
drukowanej w roku 1665 i 68 znajduje się bardzo 
ładna rycina na stali, wyobrażająca pewien rodzaj 
stołu „kręcącego s ię , albo przynajmniej proroku-  
jqcegoS °

Ten stół ukazał się pewnego razu, w wigilię 
Wielkiej-Nocy, Krzysztofowi Kotter, urodzonemu 
w r. 1585 w Lungenar, wiosce należącój do górnój 
Luzacyi, „ powołanemu do proroczego posłannictwa 
w r. 1616,“ jak książka powiada, a zmarłemu w r. 
1647, po skończeniu 62 lat życia. Był on trójkątne­
go kształtu a modrej barwy. Trzech młodzieńców 
przybranych w bieli, siedziało w trzech rogach sto­
łu ; tworzyli oni łańcuch przez połączeni® rąk. Mło­
dzieniec z północnój strony, rzekł do Krzysztofa: 
„Przypatrz cię nam uważnie, bo jeden z nas ukaż0 
•i się raz jeszcze, i wytłómaczy ci znaczenie tego 
wszystkiego coś tu widział.” Krzyszt if naówczas za­
pytał się ich: „Kto jesteście?” («a® ®ó*i w ow ón 
dziele, że niepodobnem było dlań zapytać się o co 
inne jo). Młodzieniec z północnój strony odrzekł: 
„Jesteśmy służebnikami Boga wielkiego, strasznego, 
ale zarazem miłosiernego, któremu służy za wyko-

s try i: teraz się porachujmy ze sobą? A ustrya 
nie w iążąc sobie rąk  żadną neutralnością ani 
też żadnemi granicami poza któreby w yjść nie 
m ogła, neutralizuje głów ne s iły  Rosyi. Jeżeli 
się raz  weźmie do d z ie ła , natedy Krym s tra ­
cony. A ustrya niema się czego obaw iać napadu 
ze strony rosy jsk iej, dopóki Rosya w Krymie 
zatrudniona, i z tego w ypływ ać musi postępo­
wanie, które korespondent na póź iiej sobie sk re­
ślić zastrzega.

— Dnia 3(1 listopada. Czytamy w Gazecie 
Krzyżowej z W iednia pod dniem 2 6  listopada 
o artykule do łątkowym do traktatu  kwietniowe­
go: A kt tea wychodzi z tego punktu, że coraz 
groźniejsze polityczne położenie obu mocarstw 
niemieckich było pow odun w zięcia pod bliższą 
rozw agę, jakim  sposobem porozumienie do sku­
tku przyjść może. Oba państw a zgodziły  się 
na to, że przedewszystkiein trzeba znaleść sto­
sowną podstawę dla p rzyszłych  układów  o po­
kój. Podstaw a podobna zaw arta  jest w w iad o ­
mych 4ch punktach, lubo tylko dw a pierwsne 
z pom ędzy nich dotykały  istotnie interesó w nie­
mieckich. Z  krokami jakie Prusy niedawno w P e ­
tersburgu uczyniły , w iąże się w praw dzie na­
dzieja utorowania drogi porozumieniu. W szela­
ko w obec niepewności położenia potrzebo mieć 
rękojmię na przypadek wspólnego działan ia  Nie­
miec. Dia tego więc jąk niemniej, iżby napad 
na w ojska austryackie w K sięstw ach Naddu- 
najskich mógł być dla Niemiec niebezpieczny, 
Prusy przyrzekają Austryi pomoc sw oją i w ta ­
kim naw et razie. Ona m ocarstw a spodziew ają 
się, że Z w iązek  niemiecki przystąpi do tej ti­
ulowy. Taka je s t treść artyku łu  dodatkowego.

Hiszpania.
W e wczorajszym  przeglądzie podaliśmy de­

peszę tel. z P ary ża  o wyborze na prezydenta 
kortezów księcia Yittoryi a na pierw szego w i- 
ceprzezydenta jen. 0 ’Donnela. Dowiadujemy się, 
prócz tego z korespondencyi z M adrytu że już 
od dni kuku obiegały przedtem pogłoski o sk ła ­
dzie nowego ganinetu , na którego czele s ta ­
wiano E sparte ra . M inistrem spraw  zagranicznych 
podawano pan t Oliver albo C orrad i, ministrem 
wojay jenera ła  G urea; sprawiedliw ości p. A - 
gu ira , finansów pan* M atheu lub Gaminde, 
spraw  w ew nętrznych panów Gomcz lub Ribero, 
marynarki jen e ra ła  Allende S J a z a r ,  prac pu­
blicznych p. F ig u e ra s — słow em  muićj więcej 
wszystkich barw y progresistow skiej, mianowa­
nie atoli jen. O’Donnells w iceprezydentem  za­
powiada że partya progresistów  nie odniosła 
zupełnego zw ycięstw a.

P o d łu g  w spom niooej k o re sp o n d e n c y i n a  dniu 
a  1 b. m. k s i ą ż ę  V i t t o r y i  z g ro m a d ia i r  u  s i e b ie  
wszystkich ministrów i oś riad czy ł im ż? chwila 
złożenia ich w ładzy  nadeszła. N iektórzy z nich 
dali się s ły szeć  źe nie w idzą potrzeby tak na­
g łej tego kroku. JESspartero z rob ił uw agę że 
w uniu kiedy Królowa w ezw ała  go do utwo­
rzenia nowego sk ładu  minist ryum , wezwanie 
to p rzy ją ł pod w arunkiem , że weźmie dymissyą 
przed ostatecznem postanowieniem Kortezów . 
W szyscy zatem ministrowie udali się do p a ła ­
cu. E sp a rt.ro  w przemowie swej do Królowej 
zrobił wzm ankę w jaki sposób p rzy ją ł p rezy - 
dencyą ministrów, i dodał że koledzy jego 
sk ład ają  ró wnież sw oją w ład zę  u nóg N. Pani.

Królowa rzek ła  na to: „P anow ie , przyjm uję 
wasze n stą jien ie , l . c i  w ład zę  w aszą z ich o - 
wac ij aż do chw ili, aż  się porozum;ę z prezy­
dentem Izby wzglę lean mianowania nowych mi­
nistrów. Prezydentem  tym jak  już  rzekliśmy je s t 
książę Vittoryi obecnie.

a o s s y a.
Lubośmy już dawniej podali reskrypt cesar­

ski tyczący się utworzenia pułku strzelców  
z dóbr apansżow ych, dajemy go tu w szak ż i 
dokładniej z pism w arszaw skich: „Nn czas 
wojny obecnej ma być sf rraowany z włościan 
dóbr Cesars .ich pułk, pod nazwiskiem P ułku 
S trzelców  Familii Cesarskiej. P u łu  ten ma być 
zrekruto wany z w łościan dóbr Domu C esarskie­
go, a m anowicie gubernii: nowgorodzkiej, a r -  
changielskiej i wołogodzkiej, gdzie jest wielu 
zręcznych strzelców zajmujących się myśl w - 
stwem. Poawolonem jest także przyjm ować lu­
dzi i z innych stanów swobodnych, jeśli się nie 
znajdą na kolei rekruck ej i dowiodą sw ej z rę ­
czności w strzelaniu. P u łk  strzelców  rekru to­
wać z pragnących w stąoić dobrowolnie do ta - 
kow egt, na czas wojny obecnej; przy tem je­
dnak pozostawione jest gminom przeznaczać do 
tego pułku członków tych rodzin, które sk ła ­
dając się z kilku robotników, nie dostaw iły  na 
przes słe pobory rekrutó r , z powodu braku 
kwalifikujących się, dla wieku lub innych przy­
czyn. Do pułku tego przyjm ować ludzi zdatnych 
wszelkiego wieku, w łożyw szy  odpowiedzialność 
aa Z irz ą d  Dóbr Cesarskich, iib y  sformowanie 
pułku strzelców  nie przeszkadzało  poborowi 
rekrutów  w majątkach dóbr C marskich. P u łk  
strzelców ,' po ostateczuem sformowaniu, użyty 
będjie d i  działania przeciw  nieprzyjacielowi 
tam, gdzie to za pożyteczne uznauem zostanie; 
po ustan'u zaś działań  wojennych, pułk będzie 
rozpułzczony do domów. Podczas znajdow ania 
się na służbie, strzelcy pobierać będą p łacę  po 
trzy robi o srebrem na miesiąc i oprócz tego 
żo łn ierską r  *cyę. Otrzymują on- odzież, obuwie 
i uzbrojeni*. Forma umundu owania strzelców 
zostanie zastosow aną do zw ykłej odzieży w ło ­
ściańskiej; pozwolone im będzie noszenie brody. 
Na pierw szy cz h s  każdy strzelec zachow yw a 
sw ą w łasn ą  strzelbę myśliwską, pdźn’ej zaś u - 
czynioic zostanie rozporządzenie, celem zaopa­
trzenia pałku  w broń jednostajną. W ydatki na 
umundurowanie, u ibrijenie i p łacę  pieniężną dla 
niższych st >pni ponosić zsumm dóbr Cesarskich. 
Na wyżywienie pułku, dipóki nie wyruszy w po­
chód, asygn iw ać z t-goż ź  ó d ła .”

— Gazeta Tryestska w listach swoich ze 
W schodu pad*js m ę lz y  innemi: Oj Delhi G a­
zette  p iszą z nad prawego brzegu rzeki Oxus 
pod dniem 9  w rześnia, gdzie karaw ana czeka­
ła  na przybycie eskorty zB ocharyi, iż do Chi- 
wy przybyli oficerowie angielscy z Persy«, o 
których w reszcie nie wiadomo co chcieli tak 
blisko obozu rosyjskiego. Ten ostatni rozłożony 
jest na 7 do 8  mil od Chiwy, a Rosyanie po- 

d ” J i rkundu. W ojsko chlkański® 
5 0 ,DUG lu Izi h cząre  pobite zosta ło  przes R<r-
sysa p :d  Imtm Muszyd, a po tein zw yc ęetwi® 
je n e ra ł rosyjski w y s ła ł  listy do królów B >cha- 
ryi i Choka iu, w których w yraża żal swój z t e ' 
go, iż bę ląc przez Chok*nóv zaczepiony mu-

nawcó ? ptomień i aniołowie, których on stworzył. 
Ty zjś czyń co ci przykazano, joźali pragniesz do— 
8tspić zbawienia w B;gu.“ Po wyrzeczeniu tych 
słów, trzej młodzieńcy znikli, a Krzysztof wpadł 
w zachwyt.

Co się zaś tyczy owych wielkich prawd, które 
miały być Kriysitofowi Kotter, podczaas jego za­
chwytu, objawione, utrzy auje on, źe dusza jego zo­
stała otoczoną niebieskiem światłem, al® na ni«- 
sicząście kiedy pragnie coś z tego światła udzielić 
czytelnikom posługuje się z wyrażeniami tak oiemne- 
mi i zawikłanemi, że pomimo najszczerszej chęci zro­
zumienia go, czytelnik musi pozostać w ciemności.

Można jednak w ierzyć, iż ten entuzjasta, który 
liozył wielką liczbę adeptów, był szczerym w swo­
ich widzeniach. Nie zawsze zachwyt jest śmie- 
sznern kuglarstwem, tak jak to bardzo wielu ludzi 
sądzi. Nauka i filozofia uznają, źe co istnieje a zwla-
SZCZ8u ,W . S 8tniC.h ° T ach’ wiel“ «l0»of>w i psychologów studjowali nader pilnie to zjawisko.

Z  Dz. War.

Wiadomości naukowe.
D o g a d u je m y  gj  ̂ p , g z e  Dziennik W arszawski,  

w W ii'- Li wag o śmierci niechybnej, 
„  ifil *I.n,e * przemową Syrokomli. Wisdo- 

010 , 10 dla tych bardzo ciekawa, którzy
chcą poznać ten kawał cholewy” (tak się śmierć 
sama du«ą siędsa autora wyraziła o jego dziele), 
to opus wiekopomne starej 1 teratury n szój. Alei 
zw racam y utaj uwagę j wydiwcy i autora nowej 
przemowy, że ąjraują g |aWy wielkiemu mężowi. Po­
dług nich, wydanie nowe będzie trzecie z kolei; 
otóż w tem  bfąd, wydanie to będzie już czwarte: 
Baka jo* doczekał czwartego pokolenia, które 
czuja i rozumie wdzięki jego poezyi. Wydanie pier­

si i ł  aię bronić, kiedy w łaśnie w przyjacielskie 
sz d ł  odwiedziny. D jdajs  w szakże do listu, iż 
oczekuje 9  pułków  w posiłku.

T u r c y * .

S u łtan  A bduł M sdżyd w ydał następujący 
hatis seryf do wicekról i Egiptu:

^,Mój W ezyrze, obecny rządco E rip tu  M eh- 
mecie S i i  i pasio  (tu  inne ty tu ły ) , skoro odbie­
rzesz dekret mój cesarski, wiedz o tu n ,  iż je - 
duomyś'nie postano viooem Z)8tało, aby odcią­
gnąw szy summę jaka się należy b hodśasu, re ­
szta  h iraczu  e g 'p d ie g o , wynosząca 6 0  0 0 0  
kies, która to summa czy ji 1 ,3 3 3 ,3 3 3  doia-

wsz9 wyszło za 4y ia autora w Wilnie „Sumptem 
J.nć o. Xiwerego Stefaniego obywatela miasta 
Moi Wilna" w r. 1766,“

Cieszym si, bardzo z prz*d nowy Syrokomli, na­
sza żartobliwa Iterator* zyska na tam, równie jak i
a 'slm knm l k Wfln?Ch uwagach o śmierci, kióro
fvlkJ uwala J  • rył P° W° ni Parna*kiej-
J  .  j ^ s, ł  * czasem Bika rozpłynie

’ „ waok j ’k sił teg i mleźy spodziewać: 
n rsaii, Borowski, teraz Syrokomla. W wydaniu war- 
szawskiem jest stronnic 32 przedmiotów, a tex u 120, 
toraz ten stosunek przedmów powiększy się. Rzad- 
so ieby kto z autorów zasłużył na pod >bne wzdęcie 
jak nasz Bika. Ludzie talentu piszą do n eg® przed­
mowy. Międty pierwtzem a drugiem wydaniem upły- 
nęło 1 it44, między drugióm a trzeoióm 21, teraz mię­
dzy trzeoim a cz rartem lat 28. Któż nam zaręczy, 
że kiedy po upływie lat kilkunastu będzie potrzeb* 
piątego wydania, że wtedy nowy jaki przyszłych 
czasów poeta nie napisze czw»r|ój przemowy?—- 
Baka (osoba rzeczywista) zrobi się mytem, bona 
ega karb coraz więcej będą P0RCj  składali rymów. 

Otóż jiką drogą dobił się R"ka nie^mierteInośoi 1— 
Żyć bqdz;e wiecznie w literaturze. pamięć jego 
przejdzie i dzieło do poto®n°ści dla t->go, że zaba­
wne. W istocie myśl dobra, przedrukowania Utcag 
o śmierci niechybnej-

Przepowiadamy <jz'e “ y*®11 rozkup. Dla uzupeł­
nienia przecież wiodomośici 0 Ba0 radzilibyśmy
wydawcy ieby życiorys poet, umie­
szczony w ls*y"Y‘ , 0 »“ Sięgi świata.” Rodziliby- 
my też by • n“r°gie dzieło poety w owy®

" —  W n J r



rów, r»ehując22 piasłry i pół na dolar, ak ia-1 zaszczycony zostałem. Z taż s*m« 
daną była na przyszłość co póP roku do banku laożną i pełną wdzięcznością przviełJ J L Pi°' 
angielskiego i do banku francuzkiego, a to w na- dar i błogosławieństwo N. Cesarzowoi Oh 
stępujący sposób: połowa powyższej summy Zbawiciela przywieziony nrzez k s i ę c i u  r . i i -  85 
czyli 3 0 ,0 0 0  kiea złożoną będzie do b o n li p . o d p r .w ic lo i/o o b o ie /s^ a  
angielskiego lub francuzkiego łOgo kwietnia no- łej w Seba-topolu pozostałej jeszcze Iu lnnz " 

drug* Połouw* wynosząca również poniesiony został z M ichijłowskiej cerkwi 
3 °  0 0 0  kies złożoną będzie w wspomnionych bateryę M ikołajską, a zim tąd  w  t o S L #  
wyżej bankach lOgo paz lz ernnca nowego sty- procesyi obnoszony po wszystkich b a s t y o n ^  
lu, w r . 1 8 5 5 , i tak następnie winnych latach, bat.ryach, aby nim obrońców ich bł 
aż d i zupełnej w ypłaty, jako wyraźna rękoj- Ludzie słuchali budujących słów  księdua i Z'*’ 
m u kapitału i P’^ ea‘“ f  “W " * 5'? “ odląc się całował, święty o b i  Zba£!"
w moc kontraktu za wartego pod datą 2 4  s.er- wiciela. Teraz obraz ten ustawiony jest na prI  
pma 1 8 5 4  ™Łn> * Pcd tamże wyra- rządzonym na ten cel p'acu przy w r o t a R
żonemi przez barona Goldsmith i p. John Hors-Ibateryi mikołtiskiei.
In.' D..l..nłi T9. 9 nn« "Pil IliptllTłm onicnn - . . . L  I f i * *

Każden z łych oddziałów miał 1 6  b italionów I istoczvł„ ♦ i
piech oty, 2  baterye artyleryi, niewiadomo do- tne powieściowych arcydr,eł w słabe i niekszUł-
brze C vfrv jazdy, razem 3 0 .0 0 0  Ind-: LU , l  ____• 1. teatralne. Nie bierze ona * powieści osnowir

ley Palmer, za pośrednictwem szanownych ne- II. W  raporcie moim natychmiast po w vDł 
gocyantow Black i Durand, stosownie do moje- ikach 24go października (5 g o  listopada) w i"  
go cesarskiego dekretu. Rozdział tej summy gotowanym do W. C. Mci o wielkiej wyc e S l  
mi5dzy obydwa banki ułożonym zostanie na z Sebastopol*, miałem już szczęście eas S  
miejscu przez rządy sprzymierzone i moich po- czyć, że Ich Ce . W ysokości W W. ks;a i i i  
słów  w Lo,dynie i Paryżu; a  czuwać należy, Mikołaj i M ichał M ikołajewicze, nietylko 
* y w 8 ,y  81S ciągle w ten sam polu bitwy, w najtęższym ogniu nieprzyjscie’

' umorzenia.rzeczonej summy w ka- I skim pokazali się zu p ełn e godnymi w y so k ie j
pitale i procencie. Rozkazy moje cesarskie o-1 powołania s w e g ., idąi z zimną krwią na nifL 
głoizone więc zostały, aby rzecz cała od był#bezp ieczeństw a, ale dali nawet przykład pra~ 
się w ten sposob, a gdy ten firman cesarski I wdziwie wojowniczej odwagi. Obecność irh 
złjżony  jest w banku angielskim, niniejszy roz-1 wśród ognia zagrzewa-f« wszystkich do wyno* 
kaz cesarski w ysył*  moja kancelarya cesarska lnian a świętych względem Cara i ojczyzny oh 
dl * upoważnienia wypłat tych rzecz mych sum I wiązko y. Wojsko mi powierzone świadkie n t " 
w stosownym czasie, wysłanym takżj zostanie g» b yło , a waleczność jakiej cno dow iJa"  
komu naieżv. aby także złożonym został w rze-I w tei walce « a » . l . .  >

ccciiują, zrou.5» «  »pusou oznaczn-1 oyn pośrodku men, i że każdy miał sobie
ny i w stosownym czasie swych 6 0 ,0 0 0  kies powinność brać przykład z ich poświęcenia 
wypadaj jcych z pobieranego haraczu, bankom W rozkazie moim dziennym z dnia 2 9  na/rf*' 
londyńskiemu i paryzkiemu, stosując się do ni- ( 1 0  listopada) poczytałem sobie za obowiazel* 
nejszego rozkazu. Wiedz o tam i zawierzaj stawić zm w u wojsku przed oczy wojenne n r / v  
mojemu cesarskiemu podpisowi. Działo się mioty Wielkich książąt i ośmieliłem się na wv
w pier wszej d e iid zjs m ie s z a  saf^ rl5J7l roku I rażenie, iż pokazali się w ogniu nieprzyjacielski 
(trzecia dekftds października 1 8 5 4  r .) w Kon- I prawdziwymi zuchami rosyjskimi. W szakże In?1 
stintynopolu dobrze strzeżo nym. popełniłbym  najświętszych obowiązków podda-

K r a je  C z a r n o m o r sk ie . .,e® ’ Pr®.ed w - .9e -‘ 1 cayą R 9Sy ą ,  g d y .
J Jbym ch ia ł zamilczeć bliższe okoliczności nie

W yciąg % raportu  jen .-m a jo ra  Tim o/iejewa  I bezpieczeństw, w jakich się W ielcy Ksiażef 
z  dnia 7 listopada  o bitwie w d. 5 t. m. pnajdowali. Kiedy Ich Ces. W ysokości do,vicdr

O godzinie lOej rano, kiedy ż rawa już to - |ju ż  na polu bitwy całej swćj odwagi i zimn ' 
czy ł#  się watka na wzgórzaoh Inkermanu, je n .-p r w i, praguęl zwiedzić tego jeszcze d ia h ^  
major T  mofiejew wykonał z mińskim pułkiem styony i baterye, aby w wykonaniu woli W P~ 
piechoty i czterema dzi*ł*mi lekkiej bateryi Nr. Mci walecznym m irynarzom ustnie zanieść' ' 
4  z 14ej brygady a r t y l e r y j s k i e j  wycieczkę z S e - dziękowanie cesarskie. W czasie t e g o  wsrv#it° 
bastopola przeciw lawej flance neprzyjscielskiih prawie baterye były w działaniu, * osobliw 
d zieł oblężniczych. Wych <dząc z bramy na prs- na małachowym kurhanie ogień nie ustawał 
wo od bastymu Nr. 6, kolumna przebyła w ą - liż  W W , Książęta ca łą  drogę do tego bast’vonn 
wóz zatoki kwarantim y, zostawiła na lewo przebywali wśród świstu kul daiałowych a na 
cmentarz i poczęła nacierać na nieprzyjaciela, wet ręcznej broni. Na małichowym kurhanie 
Przodem sz ły  zakryte łańcuchem tyraliero v i nieprzyjaciel nastręczył obrońcom S  bastonola 
prowadząc w pośrodku siebie artyleryę, dwa świetną sposobność, aby stwierdzoną ich wale- 
b-t«lony w k o l u m n a c h  k o m p s n . j a y c h ;  p;> za nie- C i n o ś ć  z e s p o l i ć  z  w a i o c z n o ś c i *  d r J i i c h  s y n ó w  
mi d f »  i n n e  b a t a l  o n y  w k o l u m n a c h  s z t u r . n o - 1 l l o s y i ,  k t ó r ć j  t u  n a p r z ó d  d o w i . - ś ć  m ie l i  W o b e c  
wych. Odparłszy n i e p r z y j a c i e l a  a ż  p o d  same lich  Ces. Wysokości, p r a w i e  przy n o g a c h  i c h

ntr toirn iKlnrv.vkv nn<> r. hnunotnm w relni urnuHrii <1 cin knl« . . .___ ■ . ’

brze cyfry j«*dy, razem 3 0 ,0 0 0  ludzi których I z d a r t a ' ;  lef tralne'.. bierz® ona.z powieści osnowy
przywieziono na podwodach bez banałów Tellpdnośź ó,- “,e rot,riJa samodzielnie W dramat mający
pozostały w M ikołajewie. & ŻÓW’ | f 0ZS dw ama; leCZ rozrywa P°wieśó- a - wyrwanych

-Cały korpus zatrzymał się w |e s :* « mii» L u w *  .L !az,raT8zy ie aktami 1 P°^C2ywszy między- 
od S ibastopola, od północno- wschód oiój stronv t rżenia o d M * ^ em zasłony’ zszywa drama'- Sposób to 
Tam przybył ks. Measzykow. Z łożyli r L ^ J  I , > wiekowi ’ w którym 2 rui“ - zPa‘
jenną: W  W. Książęta, ks. Menszykow i j A Pr.> m.a y°. , .nt/ir Uuj'ł  poziome chaty i gorzelnie. Dzi-
Gorjeaków. S tanęło , i e  napad dokonanv he SI?'. . °"'e wyjednawszy prawo przeciw prze­
dzie 5go. Armia uderzyć miała od I n k S a ™  l ,  ,chtdneł.całko^  utworów, nie postarali si? je- 
zdi być okopy usypane na wzgórzach, a  w led , i T )  ^  °.“  , po. S 0 ‘fogiego U m m  i i t e -  
uderzyć na wschodnią stronę ohnzn F r .n e „ ^  J  atcema P‘«knycb ,.d* dworów powieści. Zawsuderzyć na wschodnią stronę obozu Franeuzów S T l r *  UtWor<3w Powiei
a8 równinę B ałakław y. Jednocześnie silna w ? - ' v  T -  ‘ ”Notre
c i e c z <a Z fortecy poprzeć miała te ODeraCVP E»meraldz,e, nadają pewną wartość i 
wycieczka miała wyjść m edzv w .r „ » nu  ’ l ? a t o . W 1 ’  kWry dobrze Podstawiony, 8ilne zajęcie w wi.

powieści. Zawsze je- 
-Dame“ widne

 ------- .  j i— ui a ih i i r i c m . , . , , - - urok temu dra-
w ycieczka m ia ła  w y jść  m ęd zy  w a r o w n ^  S - 1  T T *  ’ kt<5fy.1dobrze Prz^taw iony, 8ilne zajęcie w wi- 
rantany i w arow n ią  potudniotoa  zw a n a  I Zacb wzbudzić może.... Panna Kotowska przedstawiała
naszych ż o łn ie rz y  w arow n ią  m a lz tu  i zS ?szczvć T T  Esmerald« z właiciwł s°bie 8"°bodą i natural-
ołównie is z ą  i 2gą baterye francuzką. W uł« Ino,!a\ raanl,onuJ4C4 dobrą artystkę; w ostatnich jednak 
żonyai tym planie, ks. M sns.ykow  zatrzym ał1806 szczegdlnićj w spotkaniu z matką, grała stabidj) 
sobie kom ndę miasta i dowództwo nad kołu- I w n,n'T zźm I’rzej«c,em się i niedostatecznym uczuciem... 
mn#mi wycieczki. Armia i nadeszło p o siłil zo - | meraid ‘ przedstawienie uczuciowćj i namiętny e s. 
stały pod wodsą jenerała Girczakowa. W W . L ość jednak"1̂ 10 więc^ nami«tności * życia- Natural- 
Książęta mieli zostać przy S ttabie głównym. oznajmia w nićî "t7l°boda’ grę panny Kotowskićj,

„Czwartego b. m. słyszeliśm y odgłos dzwo- I Dzisiejsza szkohTdr wykształc°ne czucie artystyczne. 
aÓ AT w S  bastopolu, wszakże przyzwyczajeni tystach przesadę, naDuI^,mfr“a. Pot«Pk najbardzićj w ar- 
do tego, nie dawaliśmy szczególnego baczenia. Lad głośni nawet' artyści d a L T ^ T ^ 6’ .°d któr>'°̂  10 
Było to nabożeństwo na przybycie W W. Ksią- L i. Jeden jest tylko krok znaj “ie byh w f e'
żąt i_ błogosławieństwo do walki nazajutrz. B i- miczność a przesada zgrozę i s z wk°'

nierzom obowiązków względem C ara  i Oiczv I n‘°yania > «topmowama w głosie i ruchu, odpowiedniego
W *  * w skazał na młodych książąt przybyw L  krótk,"Tez trudna " T  UC/ UCm> Panna Radzyńska 8Wł 
jących, aby dzielić razem z nimi nieb\  ieczeń- L  nJinn^- 7  • r° o gra a 2 talentem, gra jój
Stwa. M ów ił im dalej o nieprzyjaciołach tłu .. eca 81« Pr»wdą i prostotą. Pan Janowski,
maczył bitwę nad A litą w S b  z id a w a ia l^  d 8zczeg<51n̂  p; tŁa'lno- Łi Quasimoda przedstawiali dość
id, i u M  -  "ide 1,p“ " eJj-cesarskiej. Anglików przedstawiał iako żołn io-I ia- J swoich uczyli się na pamięć.— Pragnąc
rzy słabych i bez cuergi>, n ieprzy ja c ió ł snra  I? -T' L  P°^° zema °iczy*t4i sceny, z przykrością
w y B o iej, Francuzów ? i i V w a T S S j  Z Z  L , T ° raj wpdł zaledwie naPełni°ny teat, Pu-
P«wiarzając zwrotkę: M oskwa rok / 8 / 2  «'I ,c*no ,2W aJąc 08 tysiączne trudności, zktóremi wal-
B erezyna?  Lecz n aj^eU w sza była^^konklu^ ẑya! Z  toT i ^ . U “  Pr2eds^biorca g - o
„Jeżeli zw yciężycie, za w o ła ł Bisku • wielka be d it  0 WłaraJ’cJ teatr polski, oraz na długą choro- 
„czeka was' radJść. Wiemy z pewSóściJ, i e  L u w t l ^ i  n‘f en,ecb; ci kilk“ -edokładnemi przed- 
„bezbożrji Anglicy mają w swym obozie nie da- li napełniać zechce doborem’
" , ? z t^ d ogrom ne summy pien iędzy , k tó re  Bóg Zbytków sztuki pięknói ’L  a  *> °“ Jef  Jednym z Przy  

w W’,łl*ze r ^ce- Sum m a ta  dochodzi cy fry  IZ drugiój strony dvriktnr t . Języ 1 obyczaJdw- 
„JO  m lionów  rubli. C esa rz  oddaje w am  trzec ią  I choroby starać sie zan« a  ’■ powstaw82y z cięśkiój
,-zęść  tej summy. Jedaę-trzecią część obróci teatralnego z wyborowyoh sztuk a zar°a 0iT ie repertoaru 
„na Odbudowanie Sebastopola którego uwolni- do sił tutejszego grow artv«tó. »̂ «razem stósowniejszych 
„Cie, a reszte otrzvmaia oficerowie Ltór«v __g artystów, i o staranniejsze przed-

W y L l l t  i ł U j m r f a a y  u i r p i  x , y j  t u c i i  f ł u u  s a u i t  i i l i i  l / r » ,  n y s O K O S C l ,  p r A W i e  p r z y

przekopy j pgo, uderzyły one z bagnetem w ręku! wpadły d vie  kule i /  parapet; trzecia” uderzy- 
na baterye; jedni gnali nieprzyjaciela z jednego I wszy w  merlon» ) ,  obsypała ziemią artylerzy- 

unraonnhiT . na drnwi. inni rzucili sie stów. a nakoniec. ahv nierorsz* <» • -

nieprzyjac... - r — , . t .
naprzód wojsk*. Jenerał major 
żądał posiłkó w; 2  batal ony 13ej
zerwy (5 ty  batalion pułku brzeskiego i «iy — ------- 1 — nągu i jm   ........}
kń^k ego) pos ieszyJy z pozostałemi 6  djia- które mogły być zgubnemi, W iel y książęta 

»mi. Jenerał-major Timofiejew sfw m tw ał ba-1 śmiem tu powtórzyć, pokazali się prawdziwymi 
. . —  _  i. i  i---------::— : 'zuch mi rosyjskimi! W. Ces. Mość uszczęśh-

m5 •r’Aialrn i /.l-l:  i • _

łsm i. J en era ł-m sjo r  __________
taliony w k dumny kompanijne i usta wił arty­
leryę mię izy niemi po prawej stronie wąwozu 
kwarantanny; a dcs<rzegłtzy, że nieprzyjaciel 
w  rnacznej sile stara się go obejść, nakazsł ba 
talionom mińskim ustępotwać. Odwrót ten doko­
nany został z taką powolnością i w tak wybor­
nym porządku, że nietylko można było upro­
wadzić wszystkich naszych rannych, ale nawet 
co nieco nieprzyjacielskich, a m’ę izy tymi dwóch 
<tficerów. Nieprzyjaciel zsjęty ściganiem naszych 
d istał się pod karta^zowy ogień dział for- 
tecznyeh i karabinowy mu u obronnego, nie­
zmierne poniósł tam straty i począł pierzchać. 
Jen.-major Timofiejew świadczy o waleczności 
całego pułku mińskiego, mianowicie dowódzcy 
majora Jew spawiew a, dowódzcy czwartego ba­
tal o nu kapitana L jł punowa, d iwódzców kom- 
panij, kapitanów Zikow skiego i Mackiewicza, 
poruczn ka Worobjewa, chorążego Zagórowskie- 
g.i, adju'anta pułkowego sztabu kapitana Po- 
stolskiego, który własną ręką dwa działa za-  
gw i ździł, a otrzymawszy ranę w ram;ę, rozpo­
czętą robotę porucznikowi Worobjewowi z -

4Oprócz r»poftów uzupełniających opis bitwy 
dnia 5  listopada, Cesarz otrzymał jeszcze dwa 
następne raporta * Menszykowa z dnia
31  października ( 1 2  M ,  .

I. Stó iownie do rozkazu W . Ces Mości naj­
w yższą ła s k a w ą  preem w ę W. t .  Mci do woj­
ska i z »ługi S e b a s  opolskiej w osobnym rozka­
zie dziennym podałem do wiadomości armii. 
P .ó tz  tego adiutant skrzydłowy książę Golicyn 
W ykonał pun&tualuie polecone so ie zadanie, 
®wiedeiwszy wszystkie bastyony i baterye, gdzie 
W ojska morskie s to ją  i walcz^ .̂ Wdzięczność: i 
Zachęta ze strony swego M onarchy, które ks ążę 
Golicyn miał szczęście óbj»w*̂  marynarzom 
** imieniu W. C. M ci, nietylko każdego z nich

• * . r i trvriifiKVPir.

UWVII IłSłl jww —•. * '      "“V

wlsz całe powierzone mi wojsko, jeżeli udzie­
lisz Ich Ces. Wysokościom za i eh wojenne bo­
haterskie czyny krzyż, który się im słusznie 
jednomyślnem zdaniem naszćm należy. Najwj'ż- 
sze obdarzenie Ich Ces. Wysokości krzyżem or­
deru św. Jerzego 4ej klasxy za wal czność, na 
który zasłużyli w zupełności, byłoby zarazem 
dowodem nie dającej się d <ść ocenić łaski ce­
sarskiej dla wszystkich powierzonych mi wojsk, 
swiadko.v waleczności i nieustraszon ści Wiel­
kich K siążąt, którymi W asza Ces. Mość jak 
cała Rosy a ma godne zazdrości prawo się py 
sznić.

W zastosowaniu do tego raportu, następujące 
dziennik petersburgski zamieszcza wyrazy: 

Pow yższe tyle pochlebne zdanie naczelnie do- 
wedzą^ego o wojowniczej dzielności, jaką mło­
dzi synowie carscy w obec całego wojska oka­
zał', zgotowało prawdziwą roskosz ojcowskie­
mu sercu Cesarza. J. Ces. Mość raczył przeto 
na przedstawienie jener.-adjutsnt i księcia Men- 
szykowa, zamianować najłaskawiej I h C. W y­
sokości W W  l,.!_ l_ ł jy|i_

g ‘

Golicyn
^  imieniu w . v . xwci, nietyia" ■«•»—*- -  — -  
z 'paliły , ale a ż  do głębi duszy wzruszyły. 
Słuchali ze  łzami jak cVr w ojcowskiej swojej 
troskliwości wyraża się oukochtnych dzieciach 
swoich — jak to W._ C. M ć sam raczyłeś w y -  
fazić się w reskrypcie, którym na dniu 10  bin.

T li*  ^ W * Mikołaja i Michała I
4 e ; ktassy °W k8waler*mi krzyża św. J^rz

— Dzienniki francuzkie i angielskie zamie­
szczają ciągle listy i opisy, t y j ą c e  się bitwy 
pod Inkermane_m na dniu 5m z . m.‘ Niepodobna 
nam powtarzać tych rozmaitych koresńonden- 
cyj, które zresztą co do samego tła bitwy zu­
pełnie są zgodne, wyjmujemy tyjko szez góły, 
które dla naszych czytelnikó^r mogą mieć wię­
cej zajęcia. I tak pisze z B * |aWVwy 9 j»  u~ 
stopada korespondent dziennika la Presse o 
przybyciu Wielkich Książąt Michała i Mikołaja 
do obozu:

„Jak wiecie posiłki przybyły Rosyanom 3go 
listopada, pod wodzą jen e /* ^  D snnenberga, 
najzdolniejszego jak mówią z jPnerałów  rosyj- 
skich i dwóch W W .K K . M i c h a ł k  i Mikołaja, 
a sk ła d a ły  je  lO ta , l i s t a  i 12#ta dyw izya.

„v.ę, « resztę otrzymają oficerowie którzy w a - stawienie, 
„ttts jutro dowodzić będą. Żołnierze! każdy 
„z  was otrzyma 5 8 0  rubli. Rannym przyrzeka
„C cs*»  a>ie*;ęean% penmyę i w ubuić rmeyi mis
„sięcznej. Tym zaś którym Bóg śmierć chlubna 
„■'rzeznaczy, pozwala Cesarz od tej chwili roz-
„porządaić częśrią bogatego łupu na nirgo w y- 
„padłą. Niechajże każdy z was oświadczy swą  
„wolę w tej mierze, a będzie św ięcie wykona- 
„ną “. Zakończyło wezwanie Boga Zastępów  
i błogosławieństwo wojownikom Rosyi. Poczem  
rozdano mnóstwo m idali i szkaplerzy, które 
w ogrom ych przywi ziono pakach. 
ieJi0.fiCerŁ j<Óry B8rSCzi8 za tc sz -zegóły,
Jo h mp y I,Czł’0 * iek dobre2° urod zenia, d łu- 
i  bawił we Francy i i w opiniach swych prze-
'.c « y S* ^ f°^ erem- Znpewnia mni ■ jednak,
- s c e n a  ta była prawdziwie wiel ą i nadzwy-
RoJ°e .8Praw,7*  wrażenie. Co pew na, to że 
<1 - yaD-,e. n»aajutrz bili się wybornie, nie wcho- 

S « jakich przyczyn, czy z powodu przemo-

d z i .  r Upa’n°obtf n° ŚCi K8i^ ł » ,ub n ‘-  
iak !i . *>U* P  .w8in ły ,ko mus*ę na dowód, 

dalece Rosyame dobrze są zawiadomieni o 
c» się dzieje w Europie i w obozie, to że 

“Uietmca powyższa zgadza się najwyborniej co 
a 1 czasu z przybyciem 5 milionów frJ. szterl., 
Przysłanych przez Anglię dla armii krymskićj“....

— M orning Chronicie donosi z Bułakław y  
P°d dniem 8  b. m. „Lord Raglan z ło ż y ł tutaj 
^czoraj radę wojenną, na której postanowiono, 

armie sprzymierzone zimować będą w Kry­
c ie . Pozycye Anglików ulegną niejakim zmia- 
^>m. Druga dywizya wcielona zostanie do pier­
wszej. Wysadzona została komisya śledcza, aby 
Prawdzić postępowanie Rosyan z rannymi. M ia- 
® ono być według wszelkich raportów nieludz­

i e .  Wielu bsrdzo naszych rannych leżących na 
8|emi bagnetami zakłóto,

l » r z e £ l ą d I  P o l i t y c z n y .

D epesze telegraficzne. 

donosi pod dniem 10
przyjaciel me ustawał w strielaniu ia  s eh » i  
ogień wszelako nie był nieustanny i słaby &  ’ 
uasze i uszkodzenia w fortyfikacyach są bardzi ó 
graniczone. Zresztą nie nowego w Krymie 

Lo nd y n  29jo  listopad'. Times domyśla sh! £
n S f !CyL o ? n  -b3Sl0po1 ał do wiosny mają być odfoione(?) Dziennik ten zaprzecza podaniu slem u  
Ł Anglia zaciąga pożyczkę. ’

Paryż  30go listopada. Dzisiejszy M onitor za­
mieszcza dekret cesarski, zwołujący I*bv na 26™
grudnia. d e k r . l .a ,  a a f c r o a U ,  Ł  *
*boża i mąki po koniec sierpnia.

Z Madrytu donoszą, że Dulce, Madoze i Perales 
mianowani są wice-prezydentami kortezów. ’ 

uryn 27go listopada. W Chiavari przytrzymano
L d° Z r Py t0Wym °nugÓaj dwie arrna‘y piomont- e > które ®iano przekraćć do Parmy.

i.niT u *> listopada otwarte sostały Izby w Ber­
linie, Król odoiytał w Zamku m ow ę, którą m u mi-
Z e i r r *  w r,c,y ł- Mow« ‘9 dfl®y jutro W ca- 
hwskie 3J nieJ8*ym ust9Pem te słowa kró-

*> Cz^ ć ParaP«tu między dwoma strzelniami,

— Wiadomo już, pisze M orning H erald  że  
‘hfd Raglan został feldmarszałkiem. M arszał- 
««mi mianowani być mają lordowie Hardioge, 
Lnmbreniere, Seaton i Pough. Order łaziebny 
“trzymają wszyscy jenerałowie dywizyi i kilku 
£uerałów  brygady: cj^tują lorda Lucana, lord! 
^ ’ digan*, sir Lacy Evanss, brygadyera Au- 
[*y, sir Ryszarda England. Ma być ogłoszony 
^erbunek n* 2 5 ,0 0 0  ludzi. Mówią, że armia 
‘ rzyma c*łor°czną p łacę w nagrodę za zw y- 

c,S«two nad Almą.

Krsiiifca m iejscow a i s ą g r a n lf i iu .
. ’I ' c u t r .  Wczoraj przedstawiono na scenie polskiej 
dramat pod napisem „Esmeralda14. Z ślicznćj powieści 
W iktora Hugo, z gruzów wspaniałćj „Notre-Dame44 zbu­
dowała pani B rch-Pfeiffer mierny dramat. Nie tu jest 
m‘ejsce rozwodzenia się nad błędami dramatów akłada- 
nyoŁ podobnym mozajkowym sposobem z oderwanych u- 
•*«pów powieści, sposobem, którym p. Birch-Pfeiffer prte-

„Moi panowie! Z żalem bolesnym widzę, iż między 
potężnymi członkami europ-jskiój familii państw, zapa- 

a «ię krwawa walka. Ojczyzna nasza niezoslała je­
szcze nią dotknięta; jeszcze pokój ma u nas schronienie. 
Mam nowy powód spodziewać się, że wkrótce może 
podstawa dalój sięgającego porozumienia pozyskaną 
zostanie. W ścisłym związku z Austryą i reszta 
Niemieo, uznawać będę w przyszłości i teraz jg 
zadanie moje, obstawać za pokojem, uznaniem ob 
cój niepodległości i za umiarkowaniem.* Gd#h~ 
w biegu wypadków, mówi król dalój, okazała 
potrzeba nacisku ze strony P.us, naród non- • 
zapewne cbętnie ofiary. W tym celu przedsio ^ Sie 
zbrojenia i użyto przyznanego przez I*h» ,9w*I9to 

F rem den -B la tt pisze: Słychać że i« n 6y l u ' 
berg któremu zarzucają zaniedbanie Dannen- 
pewnycb rozkazów w bitwie pod |  l *  wykonaniu 
odpowiedzialności pociągniętym ł  , lfeermanem, do 

Rząd badeński zaciągnął 10 m-i »n,a'
>,v Frankfurcie i Oppenheima «, v  1 *. u Rotschilda 

JExo. Komisarz cesarski , T̂°. nii‘ 
ich baron Edward R K s i ę s t w a c h  Naddunaj- 

io Lwowa i za naro Z -  Cft,P r*ybył 28go wieczorem 
Z wiarogodneoo • Udaje s;« do Wiednie, 

vszy korpus niech f 'en,,y si9 *ródt», i i  ptet- 
becnie L  °  y Jen- Siewers *0«centruJ« się 

śławskiei i R br,e«“ Wi8,y w. ^  rnu Wł,f -
niutyna iń . mskiej- KorPus 2gi/ i echoty j0n- Pa- yua posuwa się na Wołyń i Podole.



4 CZAS z Soboty 2 Grudnia 1854.

FrsvjechaU od d. 3 0 g o  list. d© Ig o  grud.
H O T E L  P O L L E R A . M izievics Leon dzierż, z W ęgier- 

H aerclie R o b e rt, Gilsa Leopold urzędnicy od kolei żela­
znej z W rocław ia.

HOTEL DREZDEŃSKI. K iernicki K onstanty właścic. 
ddbr z Frysztaka.

dóbr
dóbr

H O T E L  R O S Y JS K I. H r. M ycielski Feliks w laśc- 
z familią z W arszaw y. H r. R om er Feliks właścic- 
z Tarnowa. B ar. Szm erling doktor m edycyny, Jcl>ne^  K a­
rol z Bochni. Sternfeld H en ry k , F rischauer Maksymilian, 
Minas Ignacy kupcy z Galicyi. B r. Dam m  J u l ‘usz z Brun- 
szwiku.

W yjechali. Jonas K arol do R a c ib o r z a -

kars papierów psMi®s»yc& s fknlędiy
W iedetl. K urta te le g r a f i c z n e  2 <{■ 309° listopada: — 

M etaliki 5-proc. 82 % . M e t a l i k i  4 „ -p ro cen t. 7 2 % .

Obwieszczenie j(«M) Kundmachung (»-*)
C. K. Rządu krajow ego w K rakow ie, któróm  na do- wegen V erfrachtung de r Schienen, O berbau-E isenm aterialien , W erkzeuge und R equisitten  fur den B au der k. k .
m inia i właścicieli byd ła  rogatego pod zagrożeniem  k a r ą , óstlichen S taa ts- und E isenbabn von Knakau bis D ębica zu den L agerp la tzen  P o d łę ie , B ochnia , B resk o , Tarnów ,
obowiązek się wkłada, aby w w ypadku zachorowania lub ■ Dębica, nach folgenden Q u an tita ten :
padnięcia b y d ła , natychm iast donosiły. ! Gernass hohen A uftrages der k. k . C entral-D irection vom 2 7 t :n  N ovem ber 1. J .  N . 10,2 80 wird zur óffentlichen

Pomiędzy przyczynam i tak  częstego pojaw iania się za- K enntniss gebracht, dass die V erfrachtung der im k. k. Bau-M agazin am K rakauer B ahnhof liegenden E isenm ate-
rialien und R equisitten  zu den L agerplatzen  in Podłęcze, B ochnia , B re sk o , Tarnów , Dębica, im W ege de r óffent­
lichen V ersteigerung  m ittelst U berreichung schriftlicher Offerte an den M indestfordernden fiberlassen wird.

H ierbei wird Folgendes bekannt g e g e b e n :
Zu verfilhren kommmen nach

— 4-pr.
r

185 2  r. 9 2 .—  2
Va
% -p rM etalik i 4-pr. 63 /4 .

8 4» / l-p r . 1 9 %  * ciągu. —  * 183 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . -
A ugsburg 12 8 % .  - - .L o n d y n  11 kr. 1 7. —  P ary i 149 —  
Akcye Bankowe 122 3. A&cye kol. żel. po ii. —  Fer-
d y n .  —  Pożyw ka r r. 1851 lit. A .-. .. B. —
D ziś to j e s t  Igo grud. kurs telegr. nie nadszedł.

i . u r s  I t r a k o i s t i  30 listopada. Bankn. aur. żąd. 8 9 
p iaeą 8 8 '/ 4. Pruski kurant żądają 111 %  płacą 11 0  Vas-~— 
R uble  sr. nowe żąd. 104  p łacą 108 . —  Cwaneygiery 
nowe i .  1 1 3 %  pł. 1 1 2 % . —  Cwancyg. stare i .  1 1 4 —  
pł 113 V ,.—  Im per żąd. 3 6 ,  pł. 3 5 % .  —  D ukaty aiwtr. 
hol. ż. 2 6 %  pł. 2 0 % .  —  20-frank i ź. 3 6 %  pł. 35 % . 
L isty zast. poi. żąd. 9 9 p łacą 9 8 % . —  Listy zast. gal. 
żąd. 8 7 %  pł. 8 7 .—  O bligi Indem n. ż. 7 i l/t , — p ł. 74.

K u r s  l w o w s k i  d. 2 8 listopada. D ukat holend. 5 złr. 
kr. 4 7. —  D ukat ces. 5 złr. 54  kr. —  Półim peryał ros. 
10  z łr. —  kr. —  R ubel ros. 1 z łr. 5 7 kr. —  T alar pru­
ski 1 z lr. 51 kr. —  Polski ku ran t i pięciozłotów ka 1 złr 
25 kr. —  K urs list. zast. w gal. stan. Insty tucie kredy­
towym : Kupiono prócz kuponów 100  po zlr. —  kr. —  
m .k . —  Sprzedano 10 0 po złr. — kr. — . —  Dawano 
za 100  złr. 86 kr. 12 Żądano złr. 8 6 kr. 42 .

& U 1T8  f  ied ©  *fci z d. 30  listopada. M etaliki 8 2 7/i6 - 
Nowa pożyczka 7 2 % . Akcye B anku wiedeńs. 122 5. —  
Akcye kolei Żelazn, północ. 17 9 . —  Agio od z ło ta  3 1 %  
od srebra 2 7 % .  Obligac. uwoln. g run t. 7 3 . — Poży­
czka ostatn ia narodowa 8 7.

l . u r s  w r o c ł a w s k i  z d. 30  listopada. Banknoty, 
aastr. 7 8 * % 2 ż ą d .—  Bankn. pols. 90 d. —  L isty zastaw, 
polsk. dawne 8 8 %  ż. nowe 8 7 %  ż ą d .—  Listy zast. pozn. 
4-proc. 1 0 0 Y4 żądają dto. 3 % -p ro c . 93 ż ą d .—  Kolćj
Krakow, górn. Ssłąska 7 9 */4 ż.

i i s i i @ m

(ii6 i) K on k u rsau ssch reib u n or. o»y
[N . 24 ,6  6 6.] Z ur B esetzung de r bei de r K rakauer k . k. 

Polizei - D irekzion in E rled igung  gekomm enen zwei Kon- 
zepts-A djunktenstellen, einer der H en  K lasse m it 4 0 0  fl. 
und einer der 2 ten K laśse m it 3 00 fł. jiihrlichen A dju- 
tums, wird hiem it der K onkurs bis Ende D ezem ber 18 5 4  
aujgeschrieben.

Ais E rforderniss zur E rlangung  einer dieser Stellen 
sind im A llgem einen die vollendeten ju rid isch-po litischen  
S tu d ien , und die K enntniss der polnischen oder einer 
anderen verw andten slavischen Sprache nacbzuweisen.

D ie bereits angestellten  B everber haben ihre Gesuche 
im  W ege ihres A m tsvorstandes, die noch n icht Bedien- 
ste ten  aber im  W ege des k. k. K reisam tes oder der k. 
k. Polizei-D irekzion ihres bleibenden W ohnsitzes bei der 
k .  k. Polizei-D irekzion in K rakau  einzubringen.

V on der k . k . Landes - R egierung.
K rakau den 2 0 ten  N ovem ber 1 8 5 4 .

D er k. k. Landesprasident
F ra n z  Graf M ercandin.

n . *9,398. K u n d m a c h u n g 1

k. L a n d e s r e g i e r u n g  von K rakau

(1 1 3 1 -8 -3 )

der k  k. L a n d e s r e g i e r u n g  von xvraaau womit die Do- 
m inien und H ornviehbesitzer u n ter Strafe verhalten  wer- 
den, die A nzeige von dem E rkrankungs- oder Todesfalle 
eines H ornviehstfickes sogleich die Anzeige zu erstattcn.

U eber den U rsachen des so bedeutenden Vorkom m ens 
der R inderpest in diesem  R egierungsgebiethe  ist die ver- 
spatete Anzeige des Seuchenausbruehes die haufigste, durch 
dieselbe w ird zur Seuchenverbreitung G elegenheit gege­
ben und de r Z eitpunkt zur vorschriftsm assigen Anwen- 
dung der K eu le , ais Seuchenunterdrtlckungsm ittel fast
immer vershum t.

E s w ird daher alien O rtsobrigkeiten  dieses V erw al-
tungsgebietes die genaueste U berw achung des H ornvieh- 
standes und die allsogleiche A nzeige jed es u n te r  dem- 
selben vorkom m enden, wenn auch nur vereinzelten  ver- 
dkchtigen E rkrankungs- odor Todesfalles m it dem B ei- 
“atze nachdrQcklichst zur Pflicht gem acht, dass G rundbe- 
sitzer, die sich der U nterlassung eines im O rte  vorkom ­
menden verdachtigen H ornvieh-E rkrankungs- oder T odes- 
Falles Schulden kommen lassen eine Polizeistrafe von 
5 0  bis i o 0 g CMze und M andatare in dem gleichen 
F a lle  yon g;s C M ze, dann aber wenn sich
durch  ihr <LeSafilljge3 y erschulden, die Seuche im O rte  
oder ausser deia8ejgen verbreite t, tlberdiess die E rk larung  
ib re r  Unfh ig > it zUp B esorgung der Dom inikalgeschafte 
zu gcw artigen  haben, ,lageg en O rtsvorsthnde, welche die 
sogleiche A nze'S e n n es 90icb en E rkrankungsfalles bei 
dem D om in 'um vernac lis sigen) m ;t e;ner  G eldstrafe von 
5— 20 U- C i l z e > yjgbjjŁndl rastanden m it A rrest von 
3 —  8 T ag en ; " — v * en(ilich, welche einen un­
te r  ihren T r i e b h t f  en ^  E rkrankungsfall der
O brigkeit des O r tc s , anzuzeiSen
untcrlassen  m it e iner i ° u  * 5 - _ 50 fl CMze

b estraft werden Solle. w nVem ber 1854 .
K rakau den 2 4 ten  ___

razy na bydło w obwodzie rządowym  krakow skim , naj­
częstszą je s t  opóźnione doniesienie o wybuchu zarazy. 
Przez takow e nastręcza się sposobność do rozszerzania 
się zarazy i chwila do użycia prawem  przepisanej pałki, 
jako  środka przytłum ienia praw ie zawsze opóźnioną 
zostaje. ,

W szystkim  przeto Zwierzchnościom miejscowym kra­
kowskiego obwodu rządowego zaleca się ja k  najsurowiej, 
najdokładniejsze czuwanie nad stanem  bydła  i natych­
miastowe doniesienie o każdym  pomiędzy nićm  nastąpio­
n y m , chociażby tylko podejrzanym  wypadku choroby lub 
padnięcia b y d ła , z tćm  dołożeniem , że właściciele grun­
tów, k tórzy  dopuszczą się zaniedbania doniesienia o wy­
darzonym  w miejscu podejrzanym  wypadku choroby lub 
padnięcia bydła  ro g a teg o , u legną  karze policyjnój zlr. 
5 0 — 100. M andataryusze zaś w podobnym  przypadku, 
karze z łr. 2 0 —  5 0 ;  następnie jeżeli z ich winy zaraza 
z m iejsca lub po za takowćm  rozszerzy się, w takim  ra­
zie spodziewać się m ają uznania ich za niezdolnych do 
sprawow ania obowiązków dom inikalnych, zwierzchnicy zaib 
k tórzy  zaniedbają o nastąpionym  w ypadku choroby w ła­
ściwemu dominium natychmiast, don ieść, karą  pieniężną 
w kwocie z łr. 5 —  2 0 lub w edług okoliczności aresztem  
od 3 — 8 dni, nakoniec handlarze bydłem , k tó rzy  o wyda­
rzonym  pom iędzy ich trzodą wypadku choroby zwierzchno­
ści w m ie jscu , w któróm  takow a nastąpiła  , donieść za­
niedbają, k arą  policyjną z łr. 5 — 50 mk. ukarani będą.

K raków  dnia 24  listopada 1 8 5 4 .

( I ł  60) Kundmachunof. (2 -3 )

n a c h Schienen
P l a t e n  N ro Schrauben

N agel

K u p p l u n g s Approxim ati- 
ves Gew. 

in W . C tr U.I. H . Lappen Schrauben

P o d lę ż e .................... 1 1 ,4 0 0 1 1 ,4 0 0 11,40-0 1 5 9 ,6 0 0 2 2 ,8 0 0 45  600 4 5 ,3 9 4 . 00

B o c h n ia .................... 6 ,1 0 0 6 100 6 , 1 0 0 8 5 ,4 0 0 1 2 , 2 0 0 2 4 ,4 0 0 2 4 ,2 8 3 . 00
B r z e s k o .................... 9 ,3 0 0 9 ,3 0 0 9 ,3 0 0 1 3 0 ,2 0 0 1 8 ,6 0 0 37 2 0 0 3 7 ,0 3 2 . 00

T a r n ó w .................... 1 0 ,8 0 0 1 0 ,8 0 0 10 800 1 4 9 ,7 0 0 2 1 ,6 0 0 4 3 ,2 0 0 4 2 ,9 9 3 . 00

D ę b ic a ....................... 5 ,8 5 0 5 ,8 5 0 5 ,8 5 0 81 900 11 700 2 3 .4 0 0 2 3 ,2 9 4 . 00

Zusam m en. . . 4 3 ,4 5 0 4 3 ,4 5 0 4 8 ,4 5 0 606  800 8 6 ,9 0 0 1 7 3 ,8 0 0 1 7 2 ,9 9 6 . 00

[N . 2 5 ,8 0 5 .]  D ie vom T arnow er D om herrn  Andreas 
M ikiew icz gegrundete S tipendienstiftung, welche derm alen 
5 3 fl. CMze jah rlich  b e trag t ist, in  E rled igung  gekom- 
men, zu dereń  B esetzung der Concurs bis E nde  Dezem ­
ber ausgeschrieben w ird.

Zur E rlangung  dieses Stipendium s sind diejenigen Sóhne 
von arm en, tugendhaften  und gottesfflrchtigen katolischen 
E lte rn  b e ru fen , welche die d ritte  K lasse an der H aupt- 
achule oder das Gymnasium in T arnów  m it gu ten  Sitten 
und Fortgangsklassen  studiren.

D en V orzug bei V erleihung  desselben haben jedoch 
die K inder des Swestersohnes des S tifte rs , Ignaz  Bętkow­
ski , wenn sie das Gymnasium in T arn ó w  oder auch in 
Rzeszów stu d ie ren , ferner d ie K inder des Schwestersoh- 
nea des S tifters A lbin B ętkow ski, wenn sie das Gym na­
sium in T arnów  oder auch in Rzeszów studieren.

D er Genuss des Stipendium s d auert bis zur Beendi- 
gung der G ym nasialstudien.

B ew erber um dasselbe haben ihre Gesuche u n ter N ach-
vreisrmg der nncli den  allgem einen geeetzlichen V orscbrif-
ten  bestim m ten und der besondern fur dieses Stipendium  
geforderteu  E igenschaften innerhalb  de r K onkursfrist beim 
Tarnow er D om kapite l, welchem das Prasen tationsrech t 
zusteht zu tiberreichen.

V on der k. k. L andes-lłeg ierung .
K rakau  am 2 4 ten  N ovem ber 1 8 5 4 .

Obwieszczenie.
Fundow ane przez A ndrzeja  M ikiew icza kanonika kate- fj 

dralnego T arnow skiego stypendium  53 z łr. mon. konw. 
rocznie na teraz  wynoszące zaw akow ało , w celu obsadze­
nia k tórego  do końca g rudnia  b. r. niniejszćm  rozpisuje 
się konkurs.

Do uzyskania stipendium  tego powołani są ci synowie 
ub o g ich , cnotliwych i bogobojnych katolickich rodziców, 
k tórzy  do trzeciój klassy szkoły głównój lub do gim na- 
zyum w T arnow ie przy zachowaniu dobrych obyczajów i 
otrzym aniu dobrego postępu w nau k ach , uczęszczają.

Pierwszeństwo do powyższego stypendium  m ają jednak  
dzieci siostrzeńca fundatora Ignacego B ętkow skiego jeżeli 
do gimnazyum  w Tarnow ie lub R zeszow ie uczęszczają,

1 ) Das Offert h a t auf einen 15 kr. Stem pelbogen ausgefertig t zu werden.
2 )  Den U nternehm ern steht es f re i ,  A nbothe au f die V erfrachtung der Gesam m tm enge, oder nur auf einen der

angefiihrten L ag erp la tze , jedoch n icht u n ter de r filr einen D epotplatz bestim m ten M en g e , einzubringen.
3 )  D ie ubernom m ene V erfrachtung muss drei T ag e  nach e ifo lg ter U bernahm e begonnen, und es m iisiten wenig-

stens in je d e r  W oche ohne R iicksicht auf die W itternngsverhaltn isse  2 0 0 0  Z tr. verfabrt werden.
4)  D ie A nbothe sind im Am ts-Locale der k. k . B auleitung fflr die óstliche S taats-B ahn lłngstens bis zum 1 8ten 

Dezem ber 1. J .  M ittags um 12 D hr sch riftlich , versiegelt m it der U berschrift: „A nbot zur U bernahm e der 
V erfrachtung der O berbaum aterialien  filr die óstliche S taats-E isenbahn“ zu tlbergeben.

5 )  Jed es A nbot muss m it dem V or- und Zunam en des Offerenten unterschrieben se in , und die A ngabe seines 
W ohnortes enthalten . IJberdiess muss darin  m it B estim m theit angegeben sein, welche der oberw&hnten Q uan­
tita ten  zur V erfrachtuńg óbernom m en, und um welchen Preis m it Einschluss der Auf- und Abladungskosten, 
dieselbe bew erkstelliget w erden wolle, wobei der F rachtlohn eines Z entners ausser de r Chausse von %  zu %  
M eile abgesondert anzugeben ist.

D er P re is ist entw eder pr. Z tr. und M eile , oder pr. Z tr. fa r die ganze Entfernung anzugeben , und m it 
Ziffern und B uchstaben auszudrOcken.

E ndlich  ist dem Offerte die am tliche B estattigung  der k. k. S taats-E isenbahn-B aukasse in K rakau, oder ei­
nes P rovinzialzahlam tes ab er das erleg te  5 %  V adium  des entfallenden Frachtlohnes fOr d ie zur V erfrachtung 
abernom m ene Q uantita t, entw eder in B aaren , oder in haftungsfreien S taatspapieren nach ihrem  Bórsenm assigen 
W erthe, beizubringen.

6) D łe zu verfahrenden M aterialien  werden durch A usfertigung von Certificaten von den ararischen W eg- und 
BrOckenmauten, befreit.

7 ) Das Gewicht der M aterialien  wird n icht durch A bw age, sondern durch A nw endung des festgesetzsen N orm al- 
gewichtes erhoben.

8)  D er U nternehm er hafte t filr die rich tige  A bstellung der M ateria lien , so wie er fa r die durch B eschadigung 
unbrauchbar gew ordenen , und fur die fehlenden S tu ck e , den E rsa tz  le is te t, welcher gleich von dem F rach t- 
lohne in A bzug gebrach t wird.

9) D er F rach te r erhalt bei U bernahm e der L adung einen F rach tb rief in doppelter A usfertigung. B eide E xem plare 
sind am Bestim m ungsorte abzugeben, wovon das eine daselbst b leib t, das andere m it der von dem exponirten  
Baubeam ten, oder dessen B estellten  versehene B estatigung tiber die richtige U bernahm e, dem F rach te r zurflek- 
geste llt wird.

10)  A uf G rundlage dieser Ubernahm sscheine, und m it Ubereinstim m ung des V erfahrungs-Jo u rn a l werden vom k. k. 
M agaziner zu K rakau  die Ausweise verfasst, und der bei der k. k. Staats-E isenbahn-B au-K asse zu K rakau, 
zu behebende F rachtlohn von der k. k. B auleitung angewiesen.

1 1 )  Bis zur Entscheiduug b leib t je d e r  A n tragste ller fiir den In h a lt seines A nbothes rechtsverbindlich, und ist ver- 
pflichtet, im Falle  der Annahnie den fórm lichen V ertrag  zu unterfertigen.

A nbothe werden als K aution zurttckbehalten, die (lbrigen zurtickgestellt.

1 3 ) Sollte d e r U nternehm er auf irgend eine W eise  seiner eingegangenen V erpflichtung n icht nachkom m en, so steht 
es der k. k. B auleitung frei, auf dessen Gefahr und K osten auf jed e  von ih r zweckmassig erkannten A rt ge- 
gen jed en  beliebigen F rachtlohn einen neuen V ertrag  einzugehen und sich aus der Caution und dem Qbrigen 
Verm ogen des U nternehm ers zahlbar zu machen.

1 4 )  F iir ein C ontrakts-E xem plar hat der U nternehm er den klassenmhssigen Stem pel zu bestreiten.
V o n  d e r  k. k. B a u l e i t u n g .

K rakau  am 3 0ten  N ovem ber 1 8 5 4 .

I n s e r a t y .
Służący posłany z następującem i książkam i:

Ostatni z J¥iecziąjów? Kaczkow-
skiego, 3 tomy.

W ęd rów k i Syrokomli, 1 tom.
Oltrazy literackie C hodźki, 3 tomy. 
•łan Dęboróg Syrokom li, 1 tom. 

oddał je  niewłaściw ie zmyliwszy się w adresie. —  U prasza 
się łaskawego odbiorcę o zw rot tych książek do „E kspe- 

Czasu“ .  dycy1 Uzas’i 11. (1 1 9 7 - 1 - 3 )
tudzież dzieci siostrzeńca A lbina B ętkow skiego jeżeli do i '
gimnazyum w Tarnow ie lub w Rzeszowie uczęszczają, 

Pobieranie stipendium  trw a aż do ukończenia szkół 
gimnazyalnych.

Ubiegający się o ta to w e , m ają podanie swoje przy wy­
kazaniu się z kwalifikacyj wedle ogólnych prawem  prze­
pisanych rozporządzeń i szczególnych co do stipendium  
tego wym aganych, w term inie konkursem  zakreślonym , do 
kap itu ły  katedralnój T arnow sk ió j, k tó rć j prawo konfero­
wania służy, złożyć.

Z c. k . R ządu  krajowego.
K raków  dnia 2 4 listopada 18 54.

0 3 )
W M M W W K Ł  

Likserów i Rosolisów
A L F R E D A  hr. POTOCKIEGO  

w JLancucIe,
którćj wyroby tak  ze względu ich jednostajnego zawsze 
g a tu n k u , jakotćż i um iarkow anćj, a  na ich m o c , smak. 
czystość i doskonałość najniższćj ceny, ju ż  i do innych 
c. k. krajów  koronnych odbyt .zn a jd u ją  —  posiadając 
wjelkie wystałe zapasy, odpowie zawsze każdemn zamó- 
wjeniu tak  na  w iadra jak o  i na flaszki, a  otworzywszy 
n0wy, swój własny S k ła d  g łów n y likierów i roso 
lisów w  Ł ańcucie, w domu Z a m e c z e k  zwanym i 
p rzy samym gościńcu Cesarskim  Krakowsko - Lwowskim 
położonym, sk ład  ten  uwadze Szanownćj Publiczności po- 
leCa. Zam ówienia f r a n c o  nadsełane, pr2yjmuje . za}a. 
tw i“ n ad a l, jako tćż  _i węzelką korespondencyą prowadzi: 
pan Feliks ( ,a ł~ im k i  zawiadowca fabryki likierów  i 

auf M aschin-V elinpapier, 17 x/2 B ogen stark, i roSolisów w Łańcucie —  j ak n i e m e j  pan Dietrich
i ajent j ^ leP“ wyro krajowych we Lwowie —  i pan 
I ( j s t a f i n s k l  przez Podhajczyki w Kurowicach.

Nr. 29,029. &imdmachung (1155-3)
In  dem k. k. Hof- und S taats-D ruckerei-V erlage, Stadt, 

Schauflergasse N. 1 2 1 8 ,  neben der k. k. Porzela in-Fa- 
briks-N iederlage, ist neu erschienen:

Pharmacopoea austriaca.
Editio quinta

4. 1855
in U m sthlag, broschirt, 1 fl. CMze.

V on der k. k. L andes-R egierung.
K rakau am 2 0. N ovem ber 1 8 5 4 .

< I U  

Amerykański
pod d yrek cyą  F e d r o  B e ll in g a

w sobotę dnia 2go grudnia 
p i e r w s z e  p r z e d s t a w i ę  n i e

Towarzystwa sztucznych jeźdźców.
Otwarcie Kassy o godzinie 4 . 

Początek z uderzeniem godziny  4 % .
C EN A  M IE JS C : Loża na  4 osoby 5 z łr. —  M iejsce nu­

merowane 1 złr. - -  P ierw sze miejsce 40  kr. __  D rugie
m iejsce 2 0 kr. —  T rzecie  miejsce 12 kr. w m. konw 

B IL E T Ó W  dostać można od godz. 11 do ló j w cyrku i 
w ieczorem przy kasie.

Ju tro  w niedzielę drugie wielkie przedstaw ienie. —  
Szczeg ° ty P°di*ne będą przez afisze.

Antoni liiobukowski Redaktor odpowiedzialny.

C. K. N O T A R Y U S Z  P U B L IC Z N Y  
Wielkiego K się s tw a  K rakowskiego.

Zaw iadam ia, iż w kamienicy N r. 2 5 w R ynku g łó ­
wnym W . Józefa  Louis w łasnćj, w dniu 4 g rudnia  i na­
stępnych b . r. o godzinie 9tćj z rana na żądanie strony 
in teressow anćj, rozpocznie się sprzedaż przez publiczną 
licytacyą płócien różnego gatunku rom burskich i holen­
derskich ch u stek , se rw e t, obrusów, ręczników  i tym po­
dobnych wyrobów, a to za gotow ą monetę.

K raków  dnia 3 0 listopada 1 8 5 4 .
( 1 1 8 9 - 2 - 3 )  F ranciszek  Jakubowski.

0  K A M IE N IC A  pod N. 181 przy ulicy Grodzkiój 
sPrzedania, wiadomość powziąść można na

miejscu.
( 1 1 4 2 - 4 )

C. k. teatr niemiecki w  Krakowie
W sobotę dnia 2 grudnia, pierw sze przedstaw ienie w 3cim 

abonamencie po raz pierw szy G i ł ę b o k . 0  ] ) O l l  
Ziem ią Czyli m iło ść  i  praca 7 oryginalny 
charakterystyczny obraz ze śpiewami w 3 ch aktach, 
przez E lm ara, m uzyka kapelm . de Soupće.

W niedzielę dnia 3 grudnia, z zawieszeniem abonamentu, 
po raz  d rug i H l l g o n o c l ^  \ 'o C  ś- B a rtło - 
m ieja  czyli W esele krw aw e, wielka opera h isto­
ryczna w 5ciu aktach  przez S crib eg o , * muzyką J . 
M eyerbeera.

C. k. teatr polski w  P ą k o w ie .
W  poniedziałek dnia 4 g ru d n ia : ( A r a k o u i a n k a .  

kom edya ze śpiewkami w lny®  a^ cw. —  U ł a n  i 
Grenady er, komedya wierszem w l n ym akcie.—  
Indiana i Cliarle«»*t,S,1e, Wodewil w lnym  
akcie.
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W ilgo tn .
powietrza
w zględna

78 
87
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w Drukmii Ca&su..

K ierunek

hul'j i  jvc/JiUijXtt-jic.

Stan Zjawisk* Zm iana ciepła

i natężenie w iatru n i e b a “ Powietrzne w ciągu dnia

______ od do
płzachodni średni pochmurno CN 00

„ mocny pogoda z chmur*®* wieczorem deszcz w*
ppłzachodni średni pochmurno “f 1

Czaplimki Antoni, rządze* drukarni.


